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Walka przedwyborcza już się rozpoczyna 
^ izwattbu tot%yi się będzie bój między kandydatami 

na 
Warszawa, 12 sierpnia, 

iem jutrzejszym, czyli 14 b.m. 
^ wyborcza w Polsce, wkracza 

uSi — decydujący — etap Kończy 
fy| m udny i nieciekawy dla szerszych 

sPoleczeństwa okres technicznych 
gotowań do wyborów 
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Nanja 

Kończy się 
W " l c i e sporządzanie spisów wybor-
Stn' ' W o r z e n i e okręgowych i obwodo-
t?

 komisyj wyborczych, słowem koń-
\ * m°ntowanie tego aparatu, za któ 
^ ^°średnictwem ma być dokonany w 
ty trześnia r.b. akt wyrażenia przes 
i^ Z e ństwo woli powołania do sejmu 
ty Przedstawicieli. Rozpoczyna się 
y ^ s t od środy, 14 b. m. właściwa 
t^rt ja wyborcza, polegająca na bliż-

ZaPoznaniu się wyborców z kandy-
^ 1 na posłów do sejmu, przedstawio 
u irn p r z e z powołanych specjalnie de 

•Zamiast 
poszczególnych terminów wyborczych, a 
szczególnie terminu dnia 14 b. m. — da­
je się ocenić najistotniejsza różnica, za­
chodząca między dawną a nową ordyna­
cją wyborczą. Zniknęły kilkuosobowe 
przeważnie zakonspirowane sztaby par-

glosowanie na osoby 
tyjne, ustalające kandydatów na posłów, kandydatów pozostanie jeszcze w dru-
w całymkraju, a na ich miejsce powoła- gim etapie kampanji wyborczej ponad 3 
ne są wieloosobowe, jawnie obradujące tygodnie czasu dla zapoznania wybor-
zgromadzenia delegatów, reprezentują- ców ze sobą ze swym programem, idea-
cych zorganizowane społeczeństwo. mi i celami, którym chce służyć w przy-

Od .czwartku, 15 b. m. każdemu z szlym sejmie. 

wLka°fę W i e c z o r e m , znane będą już 
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Minister Beck u prezydenta Finlandii 
Prezydent Swinhufvud otrzymał insygnia orderu Orła Białego — 

Wczoraj wieczorem p. minister odpłynął do kraju 
t Helsinki, 12 sierpnia. • Beck przyjął przedstawicieli prasy liń- j nia gospodarcze, kulturalne i inne. Dla-

(Pat)— Dziś, o godz. 12.30 prezydent] skiej. | lego też, mówiąc o mojej wizycie w Fin-
republiki Svinhufv.ud przyjął na audjen-j Wieczorem, w poselstwie R. P. odbyła landji, obok żywego zadowolenia, które 
cji p. ministra Becka, który wręczył pa- się obiad z udziałem ministra Becka i to' wynoszę z tej wizyty, pospołu z całą 
nu Prezydentowi insygnia orderu Białe- worzyszących mu osób, a następnie po- polską opinją publiczną, chciałbym pod-
go Orla. W czasie audiencji, obecni by- seł Charwat, podejmował na raucie re- kreślić jej wielki pożytek, 
l i : minister spraw zagranicznych Hack- prezentantów fińskiego świata polilycz-j Finlandja nie jest u nas krajem nie-

seł R. P. Charwat. Następnie pre nego i kulturalnego oraz ze,'l i pose 
zydent Svinhufvud przyjmował p. mini- prasy fińskiej i polskiej. 

przedstawicieli 

Dziś, o godz. 1-ej w nocy, p. minister 
Beck opuszcza stolicę Finlandji na stat-

stra Becka śniadaniem, w klórem wzię 
li udział: prezes rady ministrów, mini 

kadydatów na posłów ze wszy ster spraw zagranicznych Hackzell, szef, ku „Cieszyn". 
U4 okręgów wyborczych, na któ, sztabu gen. Ostermann, poseł R.P. Char-,' P. Minister spraw zagranicznych Beck 

Siy^^dzielona Rzeczpospolita. — W i wat, poseł fiński w Warszawie Idman, udzielił przedstawicielom prasy następu 
uniu. N O ^ t „ m i,..:.. I podsekretarz stanu fińskiego M. S Z. 

nieii'icC 

dv rfiti 

kat«"" n,« f 

« n iu, na całym terenie kraju, 
V e okręgowe zgromadzenia wy-

!% ' z'°żone z przedstawicieli samo-
V miejskiego, gminnego i powiato-
Jen r z e a-stawicieli zrzeszeń rolniczych 
V i i - ?yvch, handlowych, lekarskich, 
N ^ cWch, technicznych i t. d. —- sło 

^ . V c n wszystkich związków i or-
IHiU^' w których grupuje się całe, \ y^P** pracujące świadome swych 

w Męczeństwo. 
>iu 9 b 
'rzez 

t o mis. 

m. minął termin unieważ 
okręgo-

Vi wyborczych wyborów de-
V* V c r ». p ;? r e ^ ? w y c h zgromadzeń wy 

Vilikuoski, szef gabinetu polskiego min. 
spraw zagranicznych, Lubieński oraz sze 
reg wyższych urzędników M. S. Z. — 
W czasie śniadania panował bardzo ser­
deczny nastrój. 

O godz. 6-ej popołudniu, minister Beck 
przyjął przedstawicieli prasy polskiej, z 
którymi podzielił się swemi wrażeniami 

jącego wywiadu 
„Głębokie zmiany, jakie zaszły w 

Europie po wstrząsach wojny światowej 
i związanych z nią zjawisk, stawiają, mo 
jem zdaniem, dzisiejszej pracy politycz­
nej dodatkowy warunek, t. j . głębszą, 
niż kiedykolwiek potrzebę znajomości 
spraw, krajów i ludzi. Odnosi się to oczy 
wiście przedewszystkiem do rejonu, w 

znanym. Mamy o niej wyrobione pojęcie 
zarówno na podstawie tradycji, jak i roz 
woju aktualnych zainteresowań, ale do­
piero osobiste zetknięcie z ludźmi i kra­
jem daje pełny obraz. W'zelknięciu z naj 
wybitniejszymi kierownikami państwa 
lińskiego, miałem sposobność stwierdzić 
wspólność podstawowych pojęć, rozumia 
nych i ocenianych zarówno w Polsce, jak 
i w Finlandji a mianowicie głębokie przy 
wiązanie do niezależności polityki swego 
kraju, przy lojalnie i szczerze życzliwym 
stosunku do bliższych i dalszych sąsia­
dów i dalej — wielki zmysł realizmu, 
zbliżający zawsze myśl do wykonania i 
uniemożliwiający czysto abstrakcyjny sto 
sunek do życiowych zagadnień". 

Ec« k o ^ 2 .Przewodniczących 

Lc*ejf0' I 1 U r ° głównego komisarza wy 
i ^c'» byj 7 1" ' 1-^ 1 1 ' 6 n a m ' z e u n ' e w a z " T, ;"4 " v niezwykle mało, bo tylko 

^ r a j u

n a w C t y s i ę c y d e l e ^ a t ° w . w 
były' " s z vs t k i e unieważnienia 

z pobytu w Finlandji, następnie w apar-| którym dany kraj posiada najbliższe bez 
tamentach poselstwa R. P. p. minister pośrednie lub pośrednie zainteresowa-

Zgon pułkownika J. Głogowskiego 
szefa kancelarii wojskowej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

Sd * C zWai n , a P r z e P' s ie ordynacji wybór 
V-Cnia oki- ą c - e ' n a W Y ^ r a n i e d o z ź r o 

C V c ę g o w e g o Wiko t a k i c h d e -
^LR WvK° r z v z a m i e s z k u j ą w d a n y m 
C] d e l / ^ c z y r n . W s t o s u n k u d o 25 
^ ° c h o W a

 w ' P r z e p i s t e n nie b y ł śc i -
av D a t r z e

a " v ' P r a w d o p o d o b n i e p r z e z 

Sa^^CSac? - ^ m ' c , s c e s a . ' u z w y 

* lei11 

\l\ u1iew '̂- n . 0 W l > a niezmiernie nikła 
1ne C H l a ^ n i c n świadczy, że organy 

h "."^w Ay Przeprowadzenia wyboru 
\l;r?Vmąłv 3 ? I y sPrawnte i skrupulat-
^ł^^ŁJn S i? Przepisów prawa wy-
i\y ct>i»«L ^czni «cb c " ; m e zasiądzie w 104 zgro-

oitręgowych 12.724 delega-

KcŁ-^st^ i l o Ś Ć delegatów posiadać 
h° n ' bo ! , Z a ' udnione województwo 
<^; 0\Vou r. j ^f, a najmniej wojewódz-

s ^ r ó d z k i e bo 331 osób.' — Te ^ 0 ! 

C-^YwI^.^Prezentujące kilka miljo-
> {> i ^ t e l >- wyłonią kandydatów na 
' V t V c H t a w i a - i c h społeczeństwu, 
% e * t ? S a m ° w dniu 8 września 
Vk^ch: s d i >e mogło wybierać najgod 
C do „nąibardziej 

T Ś. p. Jan Głogowski, urodził się dnia] 
'24 czerwca 1888 r. w rodzinnym majątku' 
Bojaniec, pow. Żółkiew, koło Lwowa. Wi 
roku 1907 ukończył szkołę realną we 
Lwowie, od r. 1907 do 1911 odbywa stu-
dja w akademji rolniczej w Wiedniu i w 
akademji rolniczej w Hohenheim. 

Od r. 1911 do 1918, służy w armji au­
striackiej w charakterze oficera zawo­
dowego w stopniu chorążego, podporucz 
nika i porucznika. 

W czasie wojny światowej, stale prze 
bywa na froncie, na stanowisku dowód­
cy szwadronu. 

^ O C O O O C < X X X X X X X X X X X X ) 0 0 0 0 < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X } 

Pan Prezydent R.P. w Krakowie 
bral udział w sypaniu kopca Marszalka 

Piłsudskiego na Sowińcu 
Kraków, 12 sierpnia. 

(Pat) _ W dniu dzisiejszym ze „Świę 

Warszawa, 12 sierpnia. 
(Pat) — W dniu 12 sierpnia o godz. 

7.20 rano, w lecznicy „Salus" we Lwowie 
zakończył życie ś. p. płk. Jan Głogowski 
długoletni szef gabinetu wojskowego Pre 
zydenla Rzeczypospolitej. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
dniu 14 sierpnia we Lwowie, gdzie o go­
dzinie 10-tej rano, zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele o.o. Ber 
nardynów, poczem nastąpi wyprowadze­
nie zwłok do grobowca rodzinnego na 
cmentarzu Łyczakowskim. 

v ,Vbo? D . r e z e n towania 
wykwalifikowa-

interesów 

ta Gór" w Zakopanem, przybył do Kra­
kowa samochodem Pan Prezydent Rze­
czypospolitej, prof. Ignacy Mościcki z 
małżonką. Panu Prezydentowi towarzy­
szyli: szef kancelarji cywilnej, Swieżaw-
ski, major dypl. Krawczyk, mjr. Górzew-
ski, kpt. Hartman i ks. dziekan Humpola 

Na zamku królewskim na Wawelu, 
cy D

I S . m 0 2 n a sobie uświadomić I Dostojnego Gościa powitali: wojewoda 
znać kandydatów na (krakowski, Wł. Raczkiewicz, dowódca 

1ŁŁ *I R » Ł 

i imienia, głosować] O. K. V, gen. Narbut-Łuczyński, prezy-
Krakowa, dr. Kaplicki i slarosta 

C j głos swój oddają. —j grodzki Pałosz. Po przywitaniu się z 
L E I w miarę zbliżania się' obecnymi, Pan Prezydent udał się dó Marszałka Piłsudskiego 

Przewrót polityczny i upadek Austrji 
zastaje ś. p. porucznika Głogowskiego w 
Bojańcu koło Lwowa. Tereny te zostały 
zajęte przez ukraińców. Ścigany przez 
wojskowe władze ukraińskie, przedziera 
się ś. p. por. Głogowski przez front ukra­
iński i zgłasza się do służby w wojsku 
polskiem. 

Dnia 19 stycznia 1919 r. zostaje przy 
dzielony do 1 pułku szwoleżerów na sta 
nowisku dowódcy szwadronu w stopniu 
rotmistrza. Od tego czasu aż do wrześ­
nia 1926 r. stale pełni służbę w 1 pułku 
szwoleżerów, w czasie wojny, bez przer 
wy przebywając na froncie i dowodząc 
szwadronem, potem i pułkiem szwoleże­
rów i czasowo 1 i 9 brygadą jazdy w 
stopniu rotmistrza, majora i podpułkow 
nika. 

Jako dowódca 1 p. szwoleżerów, bie­
rze udział w wyprawie kijowskiej i dnia 
5 maja 1920 r. 1 pułk szwoleżerów pod 
jego dowództwem, zdobywa Kijów. 

Od dnia 2 października 1926 r. do 28 
lipca 1928 r. dowodzi 12 brygadą kawa­
lerii, awansując w tym czasie do stopnia 
pułkownika. 

Dnia 28 lipca 1928 r. zostaje szefem 
gabinetu wojskowego Prezydenta Rze­
czypospolitej i na tem stanowisku pozo-
staje aż do zgonu. 

Ś. p. płk. Głogowski, odznaczony był 
orderami: Virtuti Militari 5-ej klasy, Od-

Po powrocie na Wawel, Dostojny! rodzenia Polski 4-ej klasy, czterokrot-
Gość zeszedł do krpyty św. Leonarda, j nym Krzyżem Walecznych oraz wielu 
gdzie zabawił dłuższą chwilę u trumny; wysokiemi odznaczeniami zagram\>znenu 

swoich apartamentów. Po krótkim odpo­
czynku, Pan Prezydent wraz z małżonką 
i otoczeniem, udał się na Sowiniec, ce­
lem poznania się z pracami około sypa­
nia kopca Marszalka Piłsudskiego, po­
czem Pan Prezydent R. P. osobiście 
wziął udział w sypaniu kopca, wywożąc 
taczki ziemi, następnie taczki z ziemią 
wywiozła Małżonka Pana Prezydenta R. 
P. — W sypaniu kopca Marszałka wzię­
ło również udział otoczenie Pana Prezy-j 
denta. 



tr. 13.V.II 1935 

będzie się broniło do 
o b e c końca okresu deszczów wybuch wojny wkrótce moz.3 

stąpić. — Traktat anglelskowłoskl w sprawie abisynskiej 
• * r - W « y sobą noty, sugerujące układ niku. Budzi sie.pytanie, &&^{f**JS£^ ^ r f ^ e l s t - 4 

ł żadnych , 
Londyn, 12 sierpnia 

(Pat). Agencja Reutera w depeszy z 
Addis - Abcby podaje przemówienie ce­
sarza Abisynji Hcile Selassie, który m. 
in, oświadczył: Niemożliwem jest prze­
widzieć wynik konferencji trzech mo­
carstw w Paryżu, da która nie zosta-i 
liśmy 7.1 proszeni. 

Zbliża się koniec okresu deszczów. 
Pomimo wysiłków w celu znalezienia 
pokojowego rozwiązania konfliktu, Wło 
chy w dalszym ciągu, bez przerwy wy­
syłają wojsko 1 materjał wojenny do 
dwuch sąsiadujących z nami kolonii. 
Niebezpieczeństwo wojny staje się co­
raz poważniejsze, ale jeszcze ciągle 
pokładamy nadzieję w Lidze Narodów 
oraz w Wielkiej Brytanji i Francji. Abi­
synja gotowa jest współpracować lojal­
nie ze wśzystkiemi narodami, które bez 
względu na różnicę rasową i religijną 
zechcą współpracować szczerze z Abi-

sko - brytyjska z 1925 r. nie zostanie 
wznowiona w czasie rokowań pary­
skich. 

Londyn, 12 sierpnia. 
(Pat). Poselstwo abisyńskie W Lon­

dynie otrzymało dotychczas 1500 zglo-

buchu wojny. Sekretarz 
wiadczył, iż nie otrzymał żad 
strukcyj od swego rządu w a* 
przyjęcia ochotników angielsi^... 
armji abi6yńskiej. 200 z tych 
ków pochodzi ź Irlandji. 

w tym właśnie duchu. Londyn i Rzym 
wymieniły wówczas noty także z Pa­
ryżem, który wyraził zadowolenie, że 
projekt został bez skutku, Abisynja skar 
żyła się spokojnie w Genewie, przy-
Gzelti skarga Abisynji została bez wy-

12 okrgttiu; 
Parowce pasażerskie przemienione na transportowce w o j s k o -

Protest przeciwko wywozowi mięsa z Transwaiu do SomaU1 

Johannesburg, 12 s ierpa Rzym, 12 sierpnia. I Wobec zwiększonej ilości transpor-
(Pat). W najbliższych dniach odpły-| tów wojsk do Afryki Wschodniej, rząd 

nie do Afryki Wschodniej z Neapolu 12 musiał wycofać szereg parowców z re-
okrętów z transportem wojska, robotni- gularnych rejsów pasażerskich I prze-
ków, żywności, środków sanitarnych i znaczyć je na przewóz wojsk, 
materjałów wojennych. V 

(Pat). Rada handlu i pracy 

^ ^ ^ S S J ^ I J września zbierze sl* b'n llarodów 
niepodległości, zmniejszałoby jej suwe-l . _« . reimość, lub narażało na szwank pre 
stige cesarza, armjl I narodu. Cesarz 
zaznaczył w konkluzji swego przemó­
wienia, że w razie wybuchu wojny 
Abisynja będzie broniła się do ostatnie­
go tchnienia. 

Przemówienie to cesarz wygłosił 
przed audytorjum, składającem się z 
przedstawicieli władz cywilnych, woj­
skowych i religijnych. Miało ono być 
wygłoszone po zwołaniu rady koronnej, 
złożonej z członków rządu i doradców 
szwedzkiego, amerykańskiego i szwaj­
carskiego. 

Londyn, 12 sierpnia 
„New York Herald" w wyda 

na ręce premjera ostry protest 
clwko subwencjonowaniu przez 
unji południowo - afrykańskiej *V J$ 
mięsa dla wojsk włoskich W F 
W proteście tym podkreślone \ e 5

r ^ . ' u c 
obecne zapasy mięsa nie wys»}r J ,%ią p u $ai 
na nntrzehv kraiu. Poza tern r a d7 aV d v » i ; 

na 16-ej z w y c z a j n e ! ses j i .—4 w r z e ś n i a p o s i e d z e n i e R a d y L i g i 
Genewa, 12 sierpnia, madzeniu Ligi oświetla całokształt aktu-

Sekretarjat Generalny Ligi Narodów alnej międzynarodowej sytuacji politycz 
ustalił porządek obrad 16-ei zwyczajnej ncj i daje przedstawicielom zrzeszonych j ( P a t ) C j a J a m i „ i s t r a Razza 
sesji Zgromadzenia Narodów. Data ctwar w Lidze Narodów państw sposobność do 

oy Kraju, roza I E M » - ,EV 
kreślą, iż rząd winien starać się 
puścić do konfliktu włosko - aW» ^ 
go, przez co odda usługę nletyiH 
ce Południowej, lecz 1 całemu J , 

Kair, 12 sienjfc 

sesji / _ Y I U I I I A U / . C I U . I . I I U U W N . — « . « _ państw spo 
cia sesji wyznaczona została na dzień 9 szerokiej wymiany poglądów, 
września r. b. Jak wiadomo, zbiera siej Na trzecim punkcie porządku obrad 
przedtem, a mianowicie w dniu 4-tym widnieją wybory trzech członków Rady 
września r.b. Rada Ligi Narodów dla roz Ligi Narodów. W roku bieżącym dobie-
patrzenia dalszych etapów konfliktu ga kresu kadencja Polski, Meksyku i 
włosko-abisyńskiego. | Czechosłowacji, 

Pierwsze dwa punkty porządku obrad | Dalej — porządek obrad przewiduje 
Zgromadzenia Ligi Narodów przewidują. wybór przewodniczącego Międzyna.odo 
jak zwykle — otwarcie sesji, wybór pre-i wego Trybunału Sprawiedliwości w Ha-
zydjum i ukonstytuowanie sześciu korni-' dze na miejsce opróżnione przez śmierć 
8yj oraz dyskusje* nad rocznem sprawo-.j barona Mincttciro Adatci. 
zdaniem Sekretariatu Generalnego L ig i i Na dalszych punktach porządku obrad 

ofiar katastrofy samolotu ^.fl 
przewiezione będą z Aleksandrii KJT 
żowniku „Oiaz" do Włoch, pogf^ I 
będzie sie w Rzymie 19 b. m. 
MMNMMMMMMMMMMMTMBBI 

Dziennikarz angtel-1 
Dlones J 
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> W e n sp( 

\ t fV? waró' 

u:'ekł z tąz bandytów 
Pekin, 12 «jgg 

(Pat) — Według niepotwi^ pif 
• ( P A N N H N Ł P rf716 rewel ac ie o Podczas tej dorocznej dyskusji, wypowia Zgromadzenia Ligi, iguru,e szereg spraw , I o 3 c U i dziennikarz angielsk. " 

mu paryskiem podaje dziś rewelacje o 5 % , . ^ , , ^ U l w w i u ^ ^ W k ^ W f a e ^ ^ e i a ^ ^ wynikających z opieki Ligi a c | e c z r ą k bandytów, 

W",'" i m 
%N-M M 

!C , E S P R I 

W e rozpo 
\& bański 
rM°. charal 

V l e chód 
'ańska -
" 0 uch 

Pop£ 

na ba 
niu paryskiem podaje ^ rewelacjo ^ ^ ^ ^ ^ ^ I ^ C K bieżących, wynikających z opieki Ligi 
" f S ^ W ^ I ^ działalności Ligi w Narodów nad całym szeregiem inslytu-

W P S 7 . ł o iuż w cvi międzynarodowych, s tąnja miała jakoby zgodzić się na wy­
łączność wpływu ekonomicznego Włoch 
na południowo - zachodniej Abisynji i 
poprzeć plan budowy kolei włoskiej z 
Erytrei do Somali przez Abisynję. Wło­
chy zaś wzamian miały jakoby w tym 
traktacie zobowiązać się do poparcia 
intersów W. Brytanji nad Jeziorom Ta-
na. Agencja Reutera oświadcza, że trak 
tat taki nie istnieje, lecz istotnie w tym 
okresie rządy brytyjski 1 włoski wynile-

okresie sprawozdawczym. Weszło już w 
zwyczaj, że doroczna dyskusja na Zgro-

cvi międzynarodowych, sprawy admini­
stracyjne, finansowo-budżetowe i t, d. 

Wypadek samochodowy 
syna repenta Węgier 

Budapeszt, 12 sierpnia. 
(Pat) — Dyrektor banku angielsko-

węgierskiego Mikołaj Horthy, syn regen­
ta, uległ wypadkowi samochodowemu. 
Samochód jego zderzył się na jednej z 
ulic Budapesztu, z innym samochodem, 

N i e z w y k ł a katastrofa samochodowa 
Autobus wpadł do kanału, qdzie ar^ewricił łd:ź żaglową. — 

Pr nad 20 OSIB uianęłs 
Londyn, 12 sierpnia. 

(Pat) — Według doniesień z Kairu, 
autobus, dążący z Kairu do Aleksandrji, 
stoczył się na zakręcie i do kanału, po 
którym przepływała w tej chwili łódź ża 
głowa. Łódź wywróciła się i wszyscy ja­

dący nią wpadli do wody. Utonęło zfjórą 
20 osób, a wiele odniosło rany. 

Dwie kobiety i jeden mężczyzna, któ_ 
rzy siedzieli na brzegu kanału, porwani 
zostali przez spadający samochód i po 
nieśli śmierć na miejscu. 

mali go jako jeńca w Dzeholu. 

Rozstrzelani dwuch lfl$P* 
torów podatkowŷ  

w Sowietach za pebłaź^ 
I Jałówki F . 

Moskwa, 12 «i

ł«Jw 

Wielkie manewry wojskowe w 

(Pat) - - W Piatigorsku . 
dwuch inspektorów podatkowy?11' 11 
skazano na długoletnie więzień'0 * li 
pobłażliwe traktowanie drobnVe'jj 
ców i rzemieślników, przy ściAB 
nich podatku i za pobranie O* 
tysięcy rubli łapówki. 

te ** 
h ,?lnJste 

Samolot uratował top*1!* ^ P 

(PAT) Samolot, stróżujący * Weźmie w nich uditlał ponad 50 tvs. żołnierzy 

IV »l \w J ^ 0 n , d y " ' 1 2
 S I E R P N I A - : s h i r c » Wiltshire. Manewry potrwają 6, 

! • ~ u • U " " " e j w y m rozpo- tygodni. Weźmie w nich udział około 50 w odległości 250 kim. od brze 
UJLU 2 m n T i m s a

u

m o , c n o a c m , częły się wie k i e manewry wojskowe, ja- tys. oficerów i żołnierzy, kilka pułków wił z morza człowieka któtf 
przyczem Horthy wypadł na bruk, dozna kich w Angin me urządzano od szeregu • kawalerji, zgórą 200 czołgów, masy ar 1 

>rażeń. lat. Wojska koncentrują się w strefie, i tylerji oraz wiele 
I obejmującej część hrabstw Sussex, Hamp nych. 

R i . 

jąc lekkich obi 
samochodów pancer-

nagiego ataku szału w y s k o ^ ^ 
dzi rybackiej i od kilku r r o ^ i n 

z falami 

F a ł s z y w y p r o r o k 
Wojna na granicy Etjopji.— Ja.t „święty" zwyciężył 

W. Brytanję?—Śmierć gen. Gordona 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 
Londyn, w sierpniu. fwszystko nakładali podatki, na domy, 

pola, lasy, a nawet dziewice, kiedy wy­
chodziły zamąż... 

Nikt jednak nie znał pochodzenia te­
go świętego. Mówiono coprawda o tern 
że bracia Mahometa Achmed byli cieśla­
mi okrętowymi w Karthum, było to jed­
nak zupełnie niewiarogodne. Naogół bo­
wiem uważano go za mędrca i cuclotwór 
cę. Miał on piękną powierzchowność, a 
na prawym policzku brodawkę — znak, 
który Allach nadaje swoim posłańcom. 

W lipcu 1881 roku gubernator gene­
ralny Sudanu, Racuf Pasza otrzymał list 

W roku 1880 w egipskich prowin 
-jach Sennar i Kordofan bardzo popu-
larną osobistością był „święty" Maho­
met Achmed. Mieszkał na wyspie Abba 
na białym Nilu w jaskini, którą wykopał 
sobie na brzegu rzeki. Chłopi, rybacy, 
kupcy i szokowie ze wszystkich okolic 
urządzali pielgrzymki do niego, a, po­
wracając, opowiadali o nim niesamowite 
rzeczy. Uważali go za wybrańca Boga, 
a sztuka jego polegała na wykładaniu 
Koranu, wypisywaniu amuletów, które 
Irouiły przed chorobami, kulami i mic , 
rzarni itp. Potajemnie opowiadali także od Mahometa Achmed. List dał mu wie-
IYY/.ZZS inne rzeczy o tym świętym mę-.le do myślenia i strasznie go oburzył. 
; i : strasznie przeklinał on panowanieIW piśmie tern. zwiniętem w rolkę i o-
tureckich beyów i paszów. którzy na'wiązanem zielonym jedwabnym sznu­

rem, Mahomet Achmed oznajmił, że jest 
on posłańcem bożym i dawno oczekiwa­
nym „mahdim". 

Gubernator wysłał jednego ze swych 
urzędników na wyspę Abbę. Kiedy czło 
wiek ten w otoczeniu żołnierzy przybył 
na wyznaczone miejsce. •".eżyli tain 
niesamowite rzeczy. Mahdi otoczony 
był wiernymi, którzy opasani żelaznemi 
łańcuchami i uzbrojeni w szerokie mie­
cze, tańczyli naokoło niego i krzyczeli: 
..Niema Boga, oprócz jedynego Boga, a 
Mahomet Achmed Jest jego mahdi!" — 
Poczem cudotwórca, który dotvchczas z 

uą kochankę paszy, kazał p r * v * > 
wę przeklętego „mahdi". OU^Z llClfyca 0 , O r 2 ( 
kłócili się jednak o to. czy ^ i y A S ł , Ki-
meta Aclmicda w nocy czv % i 4fc V ' c h 
Nie mogli dojść do porozumic«»;vC|i ' ̂  
kowali mahdiego o trzech r f t i t f Ł f f 
racli dnia. KIEDY wierni Ś *S s j ^ g f ^ racn arna. rueuy W I C U » .cn.-;'3i»y>

 u^oł 0 . 
wrzaskiem wyskoczyli ze s r ' .e?'U Hiij^la^iu 
nów i rzucili się na g ł o d n y c j \ - Ą ^ , « 
żołnierzy, którzy już od ^ f i j ^ j a j - - 1 ' 5 

dostawali żadnego wynaff;" 
rzucili hroń. Żołnierzy, ktof\ 
mahdyści zabijali miecza tui ' ^ ' ^|3irio, 

ruczem luumwuiLd, I\HM. . m i . Mała część tylko ucie.<'^v. ^(JJi^st ie j 
długim kijem w ręku siedział nod palmą, prześladowana przez f ^ - t y ^ . j y J W r ^s S U f a 

wstał i przemówił do urzędnika: miast wicągnięto kotwic?. ' y dj.jB Sw^bj r 

Jeżeli będziecie strzelać na mnie, nier ujrzał Mahometa. l c t 0 t ^ V i ^ C|?ula 
kule jak krople deszczu odbiją się. Jeże 
li przyjedziecie' na parowych okrętach, 
rozbiją się one wraz z armatami. 

I mimo, że urzędnik dobrze wiedział, 
że takie rzeczy są niemożliwe, ulotnił się 
szybko. 

Gubernator generalny wysłał teraz 
na wyspę parowiec, na którym było trzy 
stu żołnierzy, a trzem oficerom ekspe­
dycji, z których każdy miał za żonę daw 

swym'stał przy brzegu, i ° " ; c i y , ? 4 

cił zmysły; ręce mu sic z a C ' c | 0 W f C 0 ie^ 
i nie mógł naładować ani V R V 
maty. Kiedy wreszcie l-opa" 1;^. U V \ 
oficerowie zmusili go do s^i - rC V % r°\v ; 

uderzył w rzekę i tv!ko H l ' ^ ^ ' . \L «łv. 
dy zamoczyło śukr-nę " ^ v ' e 

Mahomet Achmed ^ Ó R ° L F V e e 
przez Sennar. Zdalcka widn" ^ t ] ( 

ri 
1 śvi 



- Nfl 

,selst*« J 

w iclsUich , 
:B OCW 

•otest # 

:m rad > ! 

ś „nią 

izza 1 uff 
U * ' ° S V' 
A N D R J I F J 

POGRZ£T 

M 

gfólS 

i3.vm 19,15- :Str. S 

i e c z k a d o W i e d n i a 
Z A W I A D A M I A M Y P . T . U C Z E S T N I K Ó W W Y C I E C Z K I D O W I E D N I A , Z O R G A N I Z O W A N E J P R Z E Z „Republikę" i „ExpreSS 

E R E W A N Y " , I Ż W Y J A Z D W Y C I E C Z K I N A S T Ą P I w Ś R O D Ą , D N . 14 S I E R P N I A o godz. 14 M I N U T 10 z Zebrzydowic 
A N I C A P O L S K O - C Z E C H O S Ł O W A C K A ) . P U N K T Z B O R N Y • — P O C Z E K A L N I A D W O R C A K O L E J O W E G O W Z E B R Z Y D O W I C A C H . 

^ U P R A S Z A S I Ę Ł Ó D Z K I C H P . T . U C Z E S T N I K Ó W W Y C I E C Z K I O Z G Ł A S Z A N I E S I Ę W D N I U D Z I S I E J S Z Y M D O A D M I N I -^̂ ĵ ^̂ l̂ W ĵĵ tê  I T. D. 

E r o t o k u ł p o l s k o - g d a ń s k i 
! S O W ° n ^ a n i e Protokulu polsko-gdań-
1 Qda • ̂  s i ę wytworzyła między Polską 
W I k i e m w następstwie nleprzemy-

£1 Polityki Wolnego Miasta. 
I^izpi 1 8 d a n s k l zanulowal swe rozpo-
\ u 2 d n - 1 sierpnia o przywozie 
l^ce m ~ rozporządzenie, podwa-

LIKA r> U S a m y c h podstaw organizację 
li polski; uznając jednocześnie za 

1 2 i ; 

l i ielsk» 
w, któr^ 
iolu. 
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|Htia

y n a walutę wyposażoną w moc 
V n a t a r y f celnych złotego pol-
% A Przywrócił jednolitość opłat 
'tym ii n a całym obszarze gospodar-
1 W i t e j . 
HTJ <Jen sposób rozporządzenie Mini-
i V f a r b u z dn. 18 lipca, nakazujące 
r te* • a r o w w urzędach, położonych 
|% y t ° r j um Polski straciło swe uza-

\ y n l e 1 mogło być wycofane, 
"fort • m l e l s c u musimy sobie zdać 
i 0 ^ le sprawę z celów, jakim sluży-
tae rozporządzenie. Omawiając sy-
% gdańską kładliśmy zawsze nacisk 
y$ charakter czysto d e f e n s y w -

chodziło o retorsje w stosunku 
l i ń s k a —- chodziło jedynie i wy-
m 0 uchylenie próby przerzucenia 

.popełnionych przez Gdańsk 
JLa barki Polski. 

jaka 
datą 

Mini-

Odtwórzmy sobie sytuację, 
istniała przed dniem 18 lipca -
wydania rozporządzenia celnego 
stra Skarbu. 

Dewaluacja guldena oraz restrykcje 
dewizowe wytworzyły taki stan rzeczy, 
że kursy waluty gdańskiej — nominalnie 
zrównanej z polską — kształtowały się 
znacznie p o n i ż e j parytetu złotego 
polskiego. Fluktuacja guldena — zjawi­
sko normalne przy pieniądzu, oderwa­
nym od klasycznej podstawy standardu 
złota — zamykały się w granicach kilku 
lub nawet kilkunastu procent. W ten 
sposób wytwarzały się różnice kursu 
złotego i guldena, z których korzystali 
eksporterzy gdańscy, nabywając maso­
wo guldeny i uiszczając opłaty celne w 
jednostkach teoretycznie równowarto­
ściowych, faktycznie jednak o wartości 
znacznie mniejszej. 

W ten sposób taryfa celna była na 
terenie Wolnego Miasta o kilka lub kil­
kanaście procent niższa od taryfy, obo­
wiązującej na reszcie obszaru celnego 
Rzplitej. Stwarzało to nieusprawiedli­

wioną premję dla eksporterów gdań­
skich i przyprawiało kupców polskich o 
|jCÓwnievniauspraw,iedliwione, straty. Na-
dewszystko, jednak nodważało zasadę 

jednolitości polskiego obszaru celnego, 
wprowadzając doń czynniki niepewno­
ści i rozprężenia. 

Aby położyć kres owemu nieznośne­
mu stanowi rzeczy w k tórym gdańska 

piero celem, do którego będą zmierzały 
rokowania polsko-gdańskie. Ale jedno­
cześnie protokuł wnosi w a r t o ś c i 
p o z y t y w n e . Manifestuje tymcza­
sowość gospodarki pieniężnej, opartej anarchia monetarna odgrywała rolę czyn o restrykcje walutowe. Wysuwa postu-

nika kształtującego wysokość polskie] lat stworzenia warunków, w których 
taryfy celnej, władze polskie, zgodnie ze usunięte zostanie „ujemne oddziaływa-
swojem prawem narzuciły obowiązek n ie gdańskiej reglamentacji guldena na 
clenia towarów przeznaczonych dla Pol- polski handel i ruch tranzytowy... oraz 
ski wyłącznie w urzędach, położonych > swobodny obrót gospodarczy pomiędzy 
na terytorjum politycznem Rzplitej. Od-1 Polską a Gdańskiem". W ten sposób 
powiedzią Gdańska było owe bezprzs 
kładne zarządzenie Senatu, ustanawiają­
ce bezcłowy przywóz szeregu towarów, 
objętych taryfa celna R/nllteJ Polskiej. 

W chwili obecnej Gdańsk wycofał 
swe zarządzenie, zrezygnował z przywi­
leju uiszczania opłat celnych w gulde­
nach, do czego go uprawniał art. 205 

stwierdza — po raz pierwszy — zrozu­
mienie przez Senat tej prawdy, na któ­
rą Polska nieznużenie i z cierpliwością 
zaiste bezprzykładną kładła nacisk od 
początku tego niepotrzebnego zatargu. 
Prawdy, że n i e j e d n o l i t o ś ć , 
zasad gospodarki pieniężnej na J e d n o ­
l i t y m pod względem gospodarczym 

, — _ — - - - - — — — I I I J T*Ł I - ' , . T Y Ł ^ I Y U ^ I I I ' . ' ' i " 1 -I ŁI I W \ I I I 

Ustawy Warszawskiej — i w ten sposób obszarze jest absurdem, że restrykcje zl ikwidował sytuację, w której nicsta 
łość guldena by ła czynnikiem perturba-
cyj w polskim systemie celnym. 

Niepodobna, oczywiście, uważać 
sprawy za załatwioną. Postanowienia 
protokułu doprowadzają jedynie sytua 
• » • -• - j ^ i- . 

cję do punktu wyjśc ia; ograniczenia de- d a r c z e j . 

walutowe w mieście portowem, żyją-
cem z handlu z krajem o stałej walucie 
i nieskrępowanym obrocie pieniężnym 
muszą w konsekwencji doprowadzić do 
z u p e ł n e g o s p a r a l i ż o w a n i a 
j e g o d z i a ł a l n o ś c i g o s p o -

-wiząwia, .istnieją, nadal 4 .•.swflbnfja.; -obro­
tów pieniężnych i rowprow.cołi iesi do-

oński pułkownik zamordował 
**ko zranił pułkownika—szefa źandartnerji.—Zabójstwo ma tło 

polityczne.—Wielkie wrażenie w Chinach 

TOP 0 . 

T / Ł N ? ^ Z M A 
H^ECN" Z , A M A C H U W GABINECIE m V°ecnv % r n a c n u w i 
hSi\ y . . p i k - Hideo Nin 

BRZE^; ^ 
<tórv \ 
SKOCGL -l'in 
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Z V ^'IFLT* 
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Londyn, 12 siemnia 
z najbar-
w japoń 

. szef kance-
Sabm c . l ę z k o r a n n y w szyję w 

J 1e w ministerstwie woj-
zmarł w szpitalu-

jego 
szef, żan 

$m%ać o k i o ' Usiłował on po-
V ' Ż a h ń i " 3 1 3 3 8 1 " ^ 3 1 z o s t a f ciezko 

i >' 0 f l WA * 2 a d a l szabla śmiertelne 
' W b ó ! c a i y c h z m a r l Ken. Nagata. 

f i , laz^jJif S t p e w i e n pułkownik, któ 
dotychczas nie uiawnio-

Pekin, 12 sieronia. 
(PAT) Wiadomość o zamachu na 

gen- Nagatai bliskiego wspóloracowni-
ka min. wojny Hayaszi, wywołała w 
chińskich kołach politycznych olbrzy­
mie wrażenie. Zdaniem tych kół, za­
mach stanowi nowy dowód polityczne­
go podjudzania armji jap< ńskiej. We­
dług przekonania, panującego w Chi­
nach Północnych, ustąpienie min. I lay-
aszi oznaczałoby całkowite zwycię­
stwo radykalnych etomentów w Japoń* 
skini korpusie oficerskim, a zwłaszcza 
w arinji kwantunskiei. Z wielu stron 
wyrażane są obawy, że w naibliźszej 
przszłości rozpocznie sie dla Chin Pół­
nocnych nowy bardzo ciężki okres. 

Tokio, 12 sierpnia-
(PAT) Pytanie, czy minister wojny 

Hayaszi poda się do dymisji w następ­
stwie zamordowania gen. Naeata, Jest 
obecnie przedmiotem ogólnego zainte-! 
resowania. Koła miarodajne twierdzą, 
że według opinji gabinetu i minister­
stwa spraw wojskowych, minister 
Hayaszi w obecne] chwili w żadnym ra 
zle nie ustąpi 1 nie skapituluje przed 
czynnikami niepokoju. Minister jutro 
zaś ma przedstawić sprawozdanie cer 
sarzowi- Jak przypuszczają, odda on 
swą tekę do dyspozycji cesarza, lecz ( 

na polecenie cesarskie pozostanie ha 
swem stanowisku. 

Uznanie przez Gdańsk złotego pol­
skiego jako jedynej waluty dla opłaca­
nia, cel jest dopiero, pierwszym krokiem 
ku normalizacji stosunków polsko-gdań-
skich. Krok ten umożliwi} podjęcie ro­
kowań bezpośrednich, które muszą do­
prowadzić do przywrócenia warunków, 
umożliwiających wolne i niczem nie­
skrępowane wykonywanie wszelkich 
tranzakcyj handlowych i pieniężnych 
między Polską a Gdańskiem, tak, jak te­
go fakt jednolitości obszaru celnego w y 
mnća. .1. W. 

Przed kilku miesiącami Goebbels w 
wlelkłem przemówieniu publlczncm za-
wlarJomlł świat, że ruch narodowo-so* 
ejallstyczny ma zapewniony rozwój na 
lat 1000. 

Wczoraj sam kanclerz Hitler w mo­
wie swej w Roscnhelm „z pewnością" 
przepowiedział panowanie swastyki na 
lat..... 5G0. 

50 procent opustu — to już niezły 
początek.... 
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y wysoki ten mężczyzna 
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m i 0 n a c h ' Pięknej bronzo-
- f t l , . e c ą c y c h czarnych oczach 
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 I l aJdalszych wsi arabskich 
- się do-

używali 
całą 

i on tjŁ m ^ ^ u & ^ y c h komoanij, 1500 W^L^a-mycj, j 1 0 0 O j e ź d ź c o w n a 

.', < W ^ C I Ę S R W I E „mahdi" OPUŚCIŁ 

nych mahdiego. Po strasznej głodówce scy i bronili się do ostatniej k r ^ I i krwi. i>ku, Gordon często podczas dnia wcho 
w styczniu 1883 roku miasto sie podda- Po tem zwycięstwie cały Sudan był w ' ' " 
ło. Krótko przedtem skapitulowało mia­
sto Bara. 

Anglja, która wtedy zawładnęła Egip 
tem, obawiała się teraz o swoje wpływy. 
Generał Hicks, emerytowany oficer an-
glo - indyjskiej armji wraz z innymi ofi­
cerami angielskimi, zajął się reorganiza­
cją egipskich armij. Po kilku walkach, 
udało się nareszcie pokonać buntowni­
ków. Podczas gdy fanatyzm mahdiego 
nie doznał szwanku i święty obiecywał 
swym wiernym pomoc 20.000 niewidccz 
nych aniołów, wśród żołnierzy Hicksa 
panował okropny nastrój. 

3 listopada 1883 r. Hicks znajdo­
wał się o 60 kilomerów od El Obeid. — 
Wojsko było w okropnym stanie. Wiel­
błądy żarły siano ze siodeł; żołnierze, 
nieprzytomni z prognienia. brali kule oło 
wiane do ust. by ochłodzić podniebienie. 
Następnego dnia Hicks zaatakowana zo-

...... stał przez 100.000 mahdystó- - Egipscy 
fanatyków na El Obeid | żołnierze, nie stawiając żadnego oporu 

^ O i ^ ^ a w d a , j e c z miasto zo-J dali się wyrżnąć. Pod ołbrzymiem drze 
z amknięte przez wier-lwem stłoczeni stali oficerowie europej-

ręku Mahdiego. Egipt znowu był zagro 
żony. Podczas takiego niebezpieczeń­
stwa gabinet Gladstone przypomniał so­
bie generała Gordona, który tak dzielnie 
spisał się w wojnie krymskiej i podczas 
rozruchów Taipińgów. 

Przybywszy do Karthum. Gordon 
odrazu znalazł przyczynę triumfu mah­
diego. Jedynie nieporządek, który tu 
panował, był wszystkiemu winien. Ge­
nerał Gordon natychmiast energicznie 
wziął się do rzeczy. Kazał wypłacać 
pensje. Zwalniał z niezapłaconych po­
datków. Mieczkańcom Sudanu nadał 
prawo, trzymania jak dawnie' niewolni­
ków. Filantropijne towarzystwa angiel­
skie były oburzone, lecz Gordon nie zra­
żał się tem. Dobrze wiedział, że nie­
możliwe będzie uwolnić Sudan, nie na­
rażając życia nokojowo nastrojonych 
mieszkańców. Został wiec w "arthum, 
^dzic cieszvł się o^ólnem uznaniem. 

dził na dach swojego domu i patrzył na 
północ. Nie widział jednp'- chorągwi 
angielskiej ekspedycji odsiecznej. która 
pod kierownictwem lorda Wolsclcy wy­
ruszyła do Karthum i 15 stycznia I8S5 r. 
zwyciężyła mahdystów. Lecz już czte­
ry tygodnie przedtem Gordon zakończył 
swój pamiętnik słowami: uczyniłem 
wszystko co mogłem dla honoru nasze­
go kraju. Bądźcie zdrowi". Dziesięć 
dni po zwycięstwie korpusu odsieczy 
nad mahdystami, derwisze wdarli się do 
Karthum i zabili Gordona. Minister Glad 
stone dowiedział się o jego śmierci w te­
atrze, przyglądając się komedji pod ty­
tułem „Kandydat". 

W tym samym roku umarł mahdi, 
który w otoczeniu kobiet wszystkich ras 
sudańskich panował, jak despota. Maho­
met Achmed cierpiał na przetłuszczenie 
serca, umarł jednak podobno otruty 
przez jakąś zazdrosna kobietę. Państwo 

jjego istniało jeszcze dó oku 1898. aż do 
W pażdziedniku 1884 roku mahdyści o- czasu kiedy Kitchener doszczętnie zni-
toczyli miasto. Jedna twierdza zewnę-} szczyl mahdystów w bitwie pod Omdur-
trzna padała po drugiej. Z lornetką wlman. p w 
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Niemcy oczekują z wielkiem zainteresowaniem wyniku obrad Z\az^ 
D i s k y p o w . T M o c n e akcenty w przemówieniu d r a Leya.— Mie wolno 

s^ssywac aktów ślubnych między osobami dwuch różnych ras 
Berlin, 12 sierpnia. j nych miejscowości Niemiec północnych nych przedstawicieli rządu nart 

socialistvczneeo. Nie 
Berlin, 12 sierpnia 

(Pat). Wygłoszone wczoraj w Ro-
senheim przemówienie kanclerza Hitlera 
nie było zgóry zapowiedziane, co sta­
nowi wyłom w dotychczas ustalonych 
zwyczajach. Już dzięki temu stanowiło 
przemówienie to pewnego rodzaju sen­
sację wewnętrzno - polityczną. Prze-
dewszystkiem jednak wywołało ono 
duże wrażenie dzięki kategorycznej for­
mie I dobitnym zwrotom, jakich użył 
kanclerz Hitler pod adresem wewnętrz­
nych przeciwników z kół wyznanio­
wych. 

Słowo „polityczny katolicyzm" nie 
zostało wprawdzie przez kanclerza wy­
powiedziane, lecz dzienniki katolickie 
zrozumiały, iż do nich się zwracał kan­
clerz Rzeszy. To też enuncjację jego 
przyjęto tam z konsternacją, tembar-
dziej, że była ona pierwszą w czasie 
ostatnich walk wewnętrznych na tle 
wyznaniowem. Tlo publiczne wystąpie­
nia kanclerza Rzeszy zadaje kłam gło­
som, które chciały w ostatnich mowach 
wygłoszonych przez kierowników rzą­
dowych i partyjnych, widzieć wyraz ich 
opinji osobistej o zagadnieniach religij­
nych. 

Niedzielne przemówienie Kanclerza 
jest kontrasygnatą wszystkich dotych­
czasowych zarządzeń, dotyczących 
walki z „politycznym katolicyzmem" 
na terenie Rzeszy. 

Berlin, 12 sierpnia. 
(Pat). Z wielkiem zainteresowaniem 

oczekują tu zapowiedzianej na czas od 
19 do 23 b. m. tegorocznej konferencji 
episkopatu katolickiego Rzeszy, jaka od­
będzie się pod przewodnictwem bisku­
pa' wrocławskiego kardynała dr. Ber-
trama. 

. O konferencji tej wspomniano już 
'niejednokrotnie w związku z walką, wy­
powiedzianą przez państwowe czynni­
ki miarodajne „politycznemu katolicyz­
mowi". Jak słychać z- kół politycznych, 
uchwały, jakie zapadną na konferencji 
biskupów, nie będą skierowane wręcz 
przeciw ostatnim zarządzeniom rządo­
wym, i administracyjnym. Bez wdawa­
nia się w polemikę, wezwać mają bis­
kupi wiernych do jeszcze bardziej zwar 
tej obrony zasad, głoszonych przez koś­
ciół rzymsko - katolicki oraz podkreślić 
przytem obowiązki każdego obywatela 
w stosunku do państwa 

(Pat). W miejscowości Gladbeck 
(Nadrenja) skazana została pewna ko­
bieta na 5 miesięcy więzienia za zrywa­
nie ze słupów znanych odezw partjl na­
rodowo - socjalistycznej przeciwko „po 
litycznemu katolicyzmowi". O podob­
nych wypadkach donoszą również z in-

Ostateczna likwidacja Siahlhelmu 
przedmiotem rozmowy ministra Seldte z kanclerzem Hitlerem 

. zachodnich. , socjalistycznego. Niemniej posiada P 
Berlin, 12 sierpnia. , ne bardzo mocne akcenty. $ 

(Pat). W niedzielę późnym wieczo- „Wiemy, że walka nie z°STA,*LJR 

rem wygłosił w Kilonji dłuższe przemó- kończona—mówił dr.Lcy—nie P^&jf 
wienie przywódca Frontu Pracy dr. my też tego. Bytu bez walki nie c l 1 , , 
Ley. Mowa ta nie odbiega niczem od Rdyż dla nas walczyć znaczy W U 
szeregu ostatnich przemówień wybit- Przemówienie swe dr. Ley z a „i 

! czył zdaniem: „Nie poddamy się ^ J f 
: lecz będziemy walczyć, a nawet w ' , 

J-.tafli) 
lecz oęaziemy waiczyc, a u« " - - rty 
gdybyśm upaść mieli, to upadnie 
honorem, ale walki nie zaprzestani 

Berlin, 12 sleronla. 
(PAT) Urzędowo ogłoszono dziś, 

iż kanclerz Hitler przyjął na audjencji 
ministra Seldte, naczelnego przywód­
cę Stahlheimu. Komunikat zaznacza, iż 
tematem rozmów była przeszłość tej 
organizacji. 

Już kilka dni temu rozeszła się po­
głoska, iż minister Seldte udał się do 
Berohtesgaden, letniej rezydenci] kanc 
lerza, by omówić z nim zagadnienia, 
wywołane przez liczne wynadkl roz­
wiązania regionalnych oddziałów Stahl 
hełmu, jednolitej organizacji. Wskazy­
wano również, iż Seldte wyrażał już 
dawniej gotowość podporządkowania 
Stahlheimu, jednolitej organizacji, sku­
piającej w swych szeregach wszystkich 
byłych kombatantów niemieckich. Do­

tychczas jednak kierownictwo nie 
przedsięwzięło decydującego kroku, po 
mimo wezwań zarówno ze strony człon 
ków partji, jak i gabinetu-

Zaznaczyć należy, iż Stahlhelm jest 
jedyną organizacją, która jako organ 
wykonawczy dawnej partji. jak i gabi­
netu niemiecko-narodowej, zachowała 
i po objęciu władzy przez narodowych 
socjalistów swą integralność, mimo w y ! , 
raźnie nieprzychylnego stosunku do s k 0 w a ł y wszystkie dzienniki 
mej narodowo-socjalistvcznvch orga- J k t ó r e n a d e s z ł v d o Berlina. 
nów partyjnych, widzących w Stahl-
helmie jądro wrogiei sobie ..Czarnej 
Reakcji". 

Przypuszczać należy, iż konferen­
cja Seldtego z kanclerzem zadecyduje 
ostatecznie o losach Stahlheimu. 

Paryż, 12 sierp"1'1, U 
(Pat). Havas donosi z Berl ing 

okólnikiem ministra sprawiedlW °^ 
zabroniono urzędnikom spisywana , 
tów ślubnych pomiędzy osobami 
aryskiej i niearyjskiej. 

KONFISKATA FRANCUSKIE^ 0 

DZIENNIKA. 
Berlin, 12 sierpn'3^ 

(Pat).';Havas donosi z Berlin3' 
dnia 11 bm. władze niemieckie*1"1 

B. komisarz policji 
okradziony 

w pociągu Kraków—Ostr^ 
Poznań, 12 sieiy 

(Pat) — W nocy, na niedzielc<j 

Gdańsk nie płaci emerytur * ~ 
• •» sarzowi pohep państwowe), J""-

emerytom z Rzeszy Niemieckie). — B. prezydent Ziehm Wąsowiczowi z Krakowa 20.000 
wyproszony z Gdańska J Ó W O Ą ' P ' 

\D) L Odanska donoszą, ze senat gdan ma zamiaru nada! wypłacać mu emerytu .̂ 
ski wezwał b. prezydenta senatu dr. Zięb.' ry. Dotychczas, jak wiadomo, senat gdań 
ma, który jest emerytem niemieckim, ja- ski emerytom z Rzeszy niemieckiej wy­
ko jeszcze z czasów przedwojennych na- płacał emerytury, ale obecnie, podobno, 
uczyciel szkól niemieckich — do opusz- spowodu ciężkiej sytuacji finansowej, 
czenia terenu Gdańska i przeniesienia wstrzymuje te wypłaty. 
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Skutki dewaluacji guldena gdańskiego 
Wielka firma N. Sternf»id zwolniła 150 pracowników 

Największe okręty świata 
chce zbulewać Ameryka 

Nowy Jork, 12 sierpnia 
(Pat) — „Journal of Commerce" do­

nosi, iż w Waszyngtonie omawiana jest 
budowa dwuch parowców, które prze­
wyższyłyby swemi rozmiarami i szybko­
ścią angielski parowiec „Queen Mary" i 
„Normandie". Koszt budowy każdego z 
tych olbrzymów morskich ma wynosić 
przeszło 50. milionów dolarów. 

Gdańsk, 12 sierpnia 
(PAT) Największy dom handlowy w 

Gdańsku Natan Sternfeld, który nasku-
tek dewaluacji poniósł straty w wyso­
kości około 900.000 guldenów, zmuszo­
ny był zwolnić z pracy 150 pracowni­
ków, a jednocześnie zamierza wypowie 
dzieć pracę dalszym 200 pracownikom. 
31 ze zwolnionych wniosło do sądu 
pracy skargę, Sąd wydał wyrok, skazu 
jacy firmę na ponowne przyjęcie do pra 
cy zwolnionych lub na zapłacenie im 
odszkodowania w ogólnej wysokości 

11 tysięcy guldenów. 
Firma Natan Sternfeld otworzyła w 

tych dniach oddział w Gdyni P. n- „Bon 
Marche". Na uwagę zasługuje oświad­
czenie, złożone w związku z ta sprawą, 
przez przedstawiciela narodowo-socja-
listycznego Frontu Pracy Schuberta, 
który podniósł w czasie rozorawy, że 
kupiectwo gdańskie winno działać nie 
według zasad handlowych, lecz zgod­
nie z wytycznemi polityki stronnictwa 
nar.-socjalistycznego. 

P. Wąsowicz iechał z K^ j j : 

zauważył p. Wąsowicz na krótko P 
Ostrowem. Śledztwo w toku. 

Straszliwa zbrodn ja 

zazdrosnego męża ; j 

Londyn, 12 sierjj t 
(PAT) W miejscowości ShutłJUrt 

hrabstwie Oxfordshire, w szale *' $ 
ŚH rnipisonwv ohvwatp.1 wyS* 
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Katastrofa pod 

Popularny pociąg 
do GDYNI 
4 DNI NAD MORZEM 

Cena przejazdu „ \ A M Ckf\ 
z noclegami J . r i : » t / v J 

Wyjazd 14-go wieczorem 
powrót 19-go rano 

Zapisy i in formac je „ O R B I S " , 
P io t rkowska 18 i 65. T e l . 249-33 
i 10-101 

Paryż, 12 sierpnia. 
(Pat) — W niedzielę, na terenie ca­

łego kraju, odbyły się liczne manifestacje 
przeciw dekretom gospodarczym, zorga 
nizowane przez organizacje byłych kom 
batantów. Zgodnie z powziętemi swego 
czasu uchwałami, manifestacje, do któ­
rych przyłączyły się w wielu wypadkach 
organizacje zawodowe, odbyły się w cal 
kowitym spokoju i porządku. 

W Marsylji, komitet porozumiewaw­
czy, grupujący wszystkie organizacje by 
łych kombatantów, zorganizował wiec, 
po którym odbył się pochód przez mia 
sto. — 

Podobna manifestacja odbyła się w 
Nantes, gdzie uchwalono rezolucję prote 
stacyjną przeciw dekretom. W manife­
stacji tej nie wzięła udziału organizacja 

unji narodowej byłych kombatantów. 
W Chartres wziął udział w manife­

stacjach minister Rivollet, prezes konfe­
deracji narodowej byłych kombatantów. 
Manifestacja ta zakończyła się uchwale­
niem rezolucji, domagającej się przedter­
minowego zwołania parlamentu oraz 
uchylenia wszystkich dekretów rządo­
wych, dotykających b. kombatantów i 
ofiary wojny. 

W Lille związki zawodowe pracowni 
ków tramwajowych, autobusów i elektro 
wni na znak protestu przeciw dekretom 
ogłosiły wczoraj w południe demonstra­
cyjny slrejk 15-minutowy. W zapowie­
dzianej godzinie tramwaje i autobusy 
miejskie stanęły. Manifestacja przeszła 
bez żadnych incydentów. 

strzelby ranił śmiertelnie żone 
jej siostrę oraz towarzyszące W 
poczem popełnił samobójstwo. 

pra(' 
Praga, 12 sietfjjrfj 

(PAT) Wczoraj w okolicacn Ą 
autobus wpadł na odd7iał RTFLLTN 
cych sokołów i legionistów. k . t o r

i a V 
udział w uroczystości odsłonie0' 
cy pamiątkowej. 9 in" 

Cztery osoby zostały zabite n 

scu. Kilku jest rannych. 
Szofera aresztowano. 

• ii 

Szachowi mistrzowie 
przjbyM do Wers * p * jJ 

Warszawa, 12 s'*(,yL 
(Pat) - W poniedziałek P ł * y j ł 

Warszawy, szachowy misf r Z

 spr*Jj 
Emanuel Lasker, w charakterze »3 
zdawcy pism holenderskich- . 
wieczorem przyjechał obeci1'^jótU 
świata dr. Aleksander Alecl ,»n' f ( ; ?e'1 

rozgrywkach olimpijskich r e ' 5 

barwv francuskie. 
IE<F* 

Gdynia, 1 2 ' JJ 
(Pat) — Gdynia liczy O B ^ \ Ą 

mieszkańców, w tem 68 tys< ? ijc'1' 

racja 
Brud 

J dniu ( 

itLr,-)zi,0| 

V 6 w spe 
Lus t rem 
El ei a p [ 

f C l " się 

B°ntroIa 

I r b ru* 
\\x\ * lżej; 

^ \ 
^ kilka 

%al! 

S z a , 

yLtrsnko 
RS' 

18-

SALA 
FILHORMONJI 

TEATR MŁODYCH 
N I E O D W O Ł A L N I E O S T A T N I T Y D Z I E Ń 4 4 

DZIT 1 Jutro gods. 9.15 wieoz. » J 
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K&ONIKA 
Dzis Hipoli ta 
Jutro Buzebjusza Kapt. 

Wschód słońca 4.14 
Zachód słońca 1 9 - 0 7 

Wschód księżyca 18.49 
Zachód księżyca 2.51 
Długość dnia i*-46 
Ubyło dnia 1-&4 
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Nowe źródło w Zdrojowisku 

I N O W R O C Ł A W 
S c, Z y choroby przewodu pokarmowego, 
iio^ćnia kobiece, nerwowe i dzieci. 

^adek bezrobocia 
* województwie łódzkiem 

&%a kr n a s informują z wojewódzkiego 
tych U nduszu Pracy, liczba bezrobot 
M\ W *-°dzi ponownie ulecla zmniej-
ki j J e ś l i chodzi o Łódź. powiat łódz 
CyCLD o v v'iat łęczycki — liczba Dozostają 

M p r a c y wynosi jeszcze 26.239 
%I- t c r en ie całego województwa 

OT-?° ~ ~ 3 0 8 6 1 O S Ó B ' 

UTAR. . e m w ostatnich dniach znalazło 
C c 5°2 osoby. 

r̂ac|a sklepów spożywczych 
W 

12 słerKr 
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Brud musi być usunięty 
dniu .wczorajszym władze sani-

^ rozpoczęły energiczna lustrację 
w spożywczych, piekarń, zakła-

L.Kastrc)iiomiczny^h : t. p- Jest 10 jur 
K l

 C I A P kontroli, i a ^ a przeprowadź.* 
R,adi,e zCrowotre w związku z sze 
PP" siv chorób epidemicznych w 

P^ t ro la jest bardzo surowa. Stwicr 
5> brudu.! liio.hlujstwa Dociąga za 
1 L V L I - . 

: abite 

, T E M 

:EK P ' V 2 

ch. T e 8 n* 
DBECOV.̂ F 

I REPR 

e j s x -ych przypadkach wysokie 
( G N Y Pieniężne zaś w cięższy rh 

zamkniecie DRZEJSIE-

^ ^ ' j ^ Lustracje prowadzone będą 
dn- z rzędu. 

*°botn!cy przemysłu 
^ trykotowego 

9 alą się zawarcia umowy 
W zbiorowe] 

C0ROWA'"
 1 C z e r w c a wygasła umowa 

A try,^ vy. a r* a Przed rokiem w prze 
\ " 

'•IC 

, Z a v ^ H 0 C I A R S K I R N ' wobec czego zwią 
>k C j j 0 J°wy trykociarzy wystąpił do 
v *atya iv,. r a cy' Prosząc o spowodowa-
h.%r.... C l a nowej umowy. Robotnicy 

MI>£ Dr*ytem, że przy stanie bez 
V m £ l a c o w a ć n i e b*da-

J I DRAP I 2 T E M O D , B E D Z I E W in-d C y konferencja w tej sprawie. 

?V*ury aptek 
'A '̂ ^a»Cn1lj.TŻUf.u^ następujące apteki: — 
f V , w > c ? \ 8 P e r k i a w i « a - Zgierska 54, Suko. 
i ^ i s . j * 0 ^ . " " ^ K o ,Pe">ika 26, J . Zundelewicza 

25, S. Bojarskiego i W . Szata.— 
i fi. ̂ b ^ c a — Piotrkowska 193. A. 

l l Listopada 86. 
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Wybór kandydatów na postów 
nastąpi jutro o 7-ej wiecz. — Spisy wyborców 
można przeglądać jeszcze w ciągu dwuch dni 

Jutro już nastąpi najważniejszy akt 
przedwyborczy: zbiorą się okręgowe 
zgromadzenia wyborcze, aby ustalić 
kto z Łodzi kandydować będzie do sej-

danc zostaną- do wiadomości publicznej. 
Okręgowe zgromadzenia wyborcze 

Wyznaczone zostały na godzinę7 wiecz. 
O' godz. 9 wieczorem tedy będziemy 

mu. Jest to inowacja, która budzi po- j już mogli dowiedzieć się, jakich kandy-
wszechne zainteresowanie. Miast bo- datów na posłów mamy w Łodzi i kogo 
wiem sztabów partyjnych jak dotych-, wybierać będziemy w dniu 8 wrześ-
czas, zbiorą się ludzie, należący do róż-! nia. Zgromadzenie wyborcze 15 okręgu 
nych obozów, 0 różnych przekonaniach1 

politycznych, działacze związkowi, spo­
łeczni, gospodarczy, aby wspólnie obra­
dować nad tem, kto j 

odbędzie się pod przewodnictwem inż. 
Wacława Wojewódzkiego, zgromadze­
nie 16 okręgu — pod przewodnictwem 
adw. Alfreda Biłyka i zgromadzenie 
wyborcze 17 okręgu — pod przewodnic­
twem, dyr.- Franciszką Waszkiewicza. 

•Po.'wyłonieniu kandydatów' na pu-
słów i ; pd otrzymaniu"od tych kandyda­
tów zgody na kandydowanie do sejmu, 

. . i komisarze wyborczy prześlą listy z ich 
W okręgu, który wybierze w cłnm | n ą z w i s k a m i do okręgowych komisyj wy 

borczych, które w dniu 20 b. m. 

reprezentować będzie 
Łódź, 

kto jest najgodniejszy, najbardziej za 
sługujący na zaufanie. 

8 września 2 posłów, można będzie zgło 
sić minimum cztery kandydatury. 
Wśród kandydatów znajdą się więc lu­
dzie, reprezentujący różne warstwy spo 
łeczne: sfery gospodarcze, pracowni­
ków umysłowych, robotników, wolne 
zawody. Umieszczeni oni zostaną na l i ­
stach, a gdy nadeślą później swą zgodę ] 
na kandydowanie — nazwiska ich po 

przystąp ą do ich 
zatwierdzenia 

wzgl. unieważnienia 
** * 

du jeszcze tylko dziś 1 jutro. W ciągu 
tych dwuch dni można je przeglądać.i 
czynić reklamacje. Po dniu 14 b. m. już 
żadnych reklamacyj wnosić nie będzie 
można. 

Jak nas informują, ruch w obwodo­
wych komisjach wyborczych, w których 
wyłożone są spisy wyborców jest dość 
znaczny. Procentowo n?e wielki, ale o 
wiele większy, aniżeli przy ostatnich 
wyborach do sejmu 1 rady miejskiej. 
Tłumaczy się to tem, iż ludność Łodzi 
zasadniczo niechętnie przeglądała zaw­
sze spisy wyborców, polegając w zupeł­
ności na sprawności wydziału ewidencji 
ludności m. Łodzi. Zazwyczaj frekwen­
cja sprawdzających spisy wyborców 
nie przekraczała 10—15 procent. Obec­
nie zaś już przekroczyła 20 procent. 
Biorąc pod iiw?<gę, iż w ostatnich dniach 
jest frekwencja największa — stwier­
dzić można, iż 

za.r^eresowanie 
wyborami, 

L S E £ ^ ^ R I ^ F » L S i U V E są PRZEPROWADZANE W nowej, nie-wytożone będą do publicznego przeglą-

Olbrzymia sala teatralna 
i znanej dotąd formie jest dość znaczne. 

Dla orjentacji dodać należy, że naj­
młodsi wyborcy, mający prawo głoso­
wania do sejmu, są ci, którzy ukończyli 
24 lata t. j . urodzeni w dniu 13 czerwca 
1911 roku. 

Jeśli chodzi o spisy wyborców do 
senatu, będą one również wyłożone do 
dnia 14 b. ttl. włącznie, czyli do jutra. 

d o m u i m . ra<airszołkia m a b u t : 
W I I D I E E R Ł S I W E O I I A m i a i l u 

Odbyło się plenarne posiedzenie Ko- mia sala w domu im. Marszałka wybudo-
mitetu Budowy Domu im. Marsz. Piłsud- j wana byłaby według nowoczesnych wy-
skiego pod przewodnictwem d-cy O. K. j mogów i w ten sposób miasto nasze zys- , 
VI, generała Langnera. Na posiedzeniu < kałoby nowoczesny teatr o widowni, mo Wszyscy, którzy się dawniej nie zare 
tem, omawiana była sprawa przeznaczę- [ gącej pomieścić 1500 osób. i 'estrowah i nfe otrzymali t. zw. „kart 
nia jednej z sal, budującego się domu im. Komitet liczy się z tem, że teatr ten wyborcy", mogą to jeszcze uskutecznić 
Marszałka. Duża sala, w pierwotnym pla oddany będzie w dzierżawę miastu na OBECNIE, 

nie, przewidziana była na urządzanie od- ]• nieokreślony^czas^. j V 
czytów, koncertów i dorywczych imprez j Zebrani członkowie Komitetu Budo-j /(.'brania wyborcze osób. uprawnio-
Sala ta. obliczona jest na pomieszczenie-, wy, ^ąąJice^'to3\^azmj>nę przeznaczenia; „ v . c n do glosowania do senatu, odbędą 
1500 osób. sati, i.w'związku z tem, postanowiono' s j ' c w dniu 25 b. m. W lokalach, wymie-

Na ostataiem posiedzeniu, Komitet > zwrócić się do architektów specjalistów . h w o b w i eszczeniach ulicznych. 
Budowy uchwalił zimemć przeznaczenie w sprawie rozplanowania wnętrza i prze N . ; ( > u r n n i . i n ) l i v c h w v h n r r v wv7nac/a 
tej sali, a mianowicie wybudować ją tak, budowy jednego skrzydła gmachu w ten ^ , Z L b ' a n i a

1

c h t y c n w y ° o r c y wyznaczą 
ażeby mogła ona służyć jako sala teatral sposób, ażeby mógł tam znaleźć wygód- DELEGATÓW do wojewódzkiego kolegjum 
na. — Ponieważ Łódź nie posiada gma- ne pomieszczenie teatr. j wyborczego, które Skolei, w dniu 15-gO 
chu teatru i przybytek sztuki znajduje, W ten sposób Łódź zyska nowocześ- września, dokona wyboru senatorów. 

I pomieszczenie w wydzierżawionych lo- nie zbudowany teatr miejski. (v) Jak już wskazaliśmy, wybory do senatu 
' kałach, niezawsze odpowiednich, olbrzy są dwustopniowe. 
«ooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx3ÓOf ^OORXSXXXX>C^ r^CC£»c^c^^Li .v ; ; ' r : r : c ; :accc : : 
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OSZUŚCI SPRZEDALI CUDZY D O M 
Dwaj kupcy wypłacili rzekomemu w ł a ś c i c i e l o w i m e 
180 tys. dolarów. — Sąd odrzucił pretensje u r z ę d u s 

W Najwyższym Trybunale Administra [kiem warunki kupna. Dom przedstawiał obawy wręczyli 
cyjnym znalazła wczoraj swój częściowy I wartość 400.000 dolarów, była to .bowiem; dolarów 
epilog sprawa, która wlokła się 7 lat, a [wielka, narożna, czynszowa kamienica. 

Pośrednik domagał się zaledwie 220.000 
dolarów. Nic więc dziwnego, że Hóffen-
bergowie zgodzili się na zawarcie tej 
tranzakcji, przyczem omówiono, że 180 
tysięcy dolarów wpłaconych będzie go­
tówką, a 40.000 dolarów w towarze. 

W oznaczonym dniu i godzinie, Hof 

• ' s t o o m o ś c i 
ii a r l i o w e f p 
właścicielowi 180.000 

która w sądzie okręgowym jeszcze nie ' 
doczekała się rozwiązania. 

Tło tej sprawy jest bardzo interesu­
jące: 

Hurtowym handlem konfekcją, wyra­
bianą w Brzezinach pod Łodzią, trudni­
l i się w kWarszawie bracia Hoffenberg. 
Skupiali oni w swych rękach około 80 
proc. tego handlu. Po ki lku latach dobrej 
dla siebie konjunktury, bracia Hoffen­
berg postanowili nabyć dom. W lutym, 
1927 roku, zgłosił się do nich jakiś mło­
dzieniec, przedstawił się jako pośrednik 
i zaproponował nabycie domu, sąsiadu­
jącego z domem Hersego. Hoffenbergo-
wie obejrzeli dom i omówili z pośredni-

Od tej chwili nie ujrzeli już ani po­
średnika, ani właściciela. Gdy następne­
go dnia Hoffcnbergowie zwrócili się do 
administratora domu i przedstawiwszy 
mu akt rcjentalny, uznali się iego 

t zwierzchnikami — przekonali się, iż pa-
j dli ofiarami grubego oszustwa. Okazało 
się bowiem, że właściciel od kilku lat 

tam podpisać akt kupna-sprzedaży. Zja 
Wił się tam również pośrednik z jakimś 
panem, który przedstawił się jako właś­
ciciel domu. Rejent napisał w akcie kup­
na: „znany mi osobiście i do działań pra 
wnych zdolny" bez oglądania dokumen­
tów, to też Hoffcnbergowie bez żadnej 

oooooooooooooooooooooooooooc>ooooooooocoooooooooc<xxxxxxx:ooooooc 

S t r z a ł y r e w o l w e r o w e d o p o c i ą g u 
na Unji Andrzejów—Łódź. — 16-letni cbtopiec ranny 

fenbergowie zjawili się u rejenta, aby przebywa zagranicą, w Warszawie nie 

Wczoraj po południu wracał pocią­
giem z Wiśniowej Góry do Łodzi lo-
letni Mieczysław Łągiewka. Stał eafy 
czas w oknie, przyglądając sie krajobra 
zowi- I nagle, ku zdumieniu 1 przeraże­
niu współpasażerów, rozległ sie strzał, 
Łaglewka zalewając się krwią, nieprzy 
tomny osunął się na ziemie, a kula roz 
bila szybę w przeclwlejzłem oknie-

Jak się okazało, do Łągiewki strze­
lił jakiś mężczyzna, który jechał brycż 

Ute sa kleoiofca 53fi&iiQw.e] .Góry. Kilku 

wieśniaków, którzy zauważyli tę sce­
nę, puściło się za nim w pogoń, ale na­
daremnie. Nie dogoniono $ro 

był i nikt nie był uprawniony do sprze­
dawania domu w jego imieniu. , . 

Ani pośrednika, ani „właściciela" po 
licja nie odnalazła po dzień dzisiejszy. -
Ale Hoffenbei gowie nie dali za wygraną. 

Wytoczyli skargę sądową rejen­
towi, domagając się od niego odszko­
dowania za napisanie w akcie: „znany 
mi osobiście i do działań prawnych zdol 
ny". — Sprawa ta przewędrowała już 
wszystkie instancje w dziale karnym, 
skolei wróciła do wydziału cywilnego i 
po dzień dzisiejszy jeszcze nie jest za­
kończona. 

Ale równocześnie przeciwko Hoffęn-
bergom wystąpił urząd skarbowy. Na 
podstawie sumy kupna, doszedł on do 

Kula trafiła Łągiewke w twarz pod [wniosku, iż Hoffenbergowie osiągali zna 
lewem okiem, wyszła za lewem uchem. cznie większe dochody w swem prZedsię 
i wtedy dopiero trafiła w okno. Ran- j biorstwie, niż podali w zeznaniach. I na-
nym zaopiekowali się pasażerowie, a po' łożył na nich podatek od dochodów, a 
przybyciu pociągu do Łodzi, odwieźli. nawet od sumy, skradzionej przez owe­
go do szpitala- go pośrednika. 

Policja wszczęła w tej tajemniczej i W dniu wczorajszym, po siedmiu la-
sprawie energiczne dochodzenie. tach. N. T. A. umorzył pretensje urzędu 

. .• I skarbowego. 
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W o j n a o w o d ę 
toczy się Już w Abisynji.—Abisyńczycy zmienili 
bieg rzek, pozbawiając wojska włoskie wody 

t «. 1 • . * . m _ J _ - I ...» r„,.,l^»:,SJ-wl* rm i i \ i r t \ 11 Depesze agencyj prasowych całego 
świata donoszą o odpływających stale 
z Włoch do Abisynji statkach. Myl i się 
jednak ten, kto przypuszcza, że statki 
te wiozą transporty wojska. Tylko od 
czasu do czasu przesyłane są oddziały 
wojska, natomiast dzień w dzień odpły­
wają okręty, wiozące... wodę. 

Od kilku miesięcy już, mimo iż ofic­
jalnych działań wojennych na froncie 
abisyńskim jeszcze, niema — jednak 
między Abisynją a Włochami 

toczy się wojna o wodę. 
Jak wiadomo, wojska włoskie w Af­

ryce cierpią bardzo wskutek braku do­
statecznej ilości słodkiej wody. Począt­
kowo dostawali żołnierze po cztery l i ­
try dziennie wody na osobę. 

Pewnego dnia wreszcie okazało się, 
że wody jest za majo. Niezwłocznie udał 
się okręt wioski do pobliskiego portu 
angielskiego Aden. Ale tam odmówiono 
wydania wody. 

— Nasze zbiorniki są tego roku pra­
wie puste — oświadczyli anglicy. 

Było to nieprawdą, ponieważ zbior­
niki w Aden są słynne na cały świat ja­
ko jedne z najpotężniejszych rezerwua­
rów wodnych na świecie. Telegraficz­
nie skomunikowano się z Rzymem skąd 
nadszedł rozkaz: 

— Zmniejszyć żołnierzom racje wo-
dy do dwuch litrów dziennie. 

Nie było innej rady jak sprowadzać 
wodę wprost z Włoch. Jest to niezwy 
kle kosztowne, ale nie można było żot 
nierzy zaopatrzyć w ten 

drogocenny płyn 
z -innego źródła. Obecnie więc każdy 
wolny statek odchodzi z Messyny z ła­
dunkiem wody. 5 tysięcy ton, dziesięć 
tysięcy tonn wody. 

Ograniczenie porcji wody dla żoł 
nierzy odbiło się bardzo ujemnie na ich 
zdrowiu. Żołnierze pewnego oddziału 
napili się wody dostarczonej przez tu­
bylców. Wkrótce dostali wszyscy stra­
sznych boleści. Przyczyny zachorowa­
nia nie można było ustalić. Doktór Giu-
lio Fatto oświadczył, że woda zawiera 

nieznane mikroby, które atakują prze 
wód pokarmowy. Inny lekarz Martino 
Mauro, oświadczył, że woda zawiera 
truciznę. Próbki niezdrowej wody ode­
słano do zbadania do Rzymu, ale i tam 
nie umiano rozstrzygnąć tej sprawy.— 
Wobec tego rząd wydał nowe rozpo­
rządzenie. Zakazano żołnierzom spoży­
wać wody dostarczonej przez tubylców. 
Kto Jest spragniony, a niema wody, 

niech je cytrynę. 
Od tej chwili wraz z wodą poczęły 

do Somali odchodzić nieskończone ilo­
ści statków załadowanych cytrynami. 
Dziś każdy żołnierz poza wodą otrzy­
muje również po kilka cytryn dziennie. 
Kilka oddziałów wojska wysłano nad 
rzeki Daua i Addie, które wpadają do 
Morza Czerwonego oraz nad rzekę 
Schebeli, wpływającą do Oceanu. Te 
wojska rozłożone są obozem, mogły w 
każdej chwili wkroczyć na teren Abi­
synji i miały pod dostatkiem wody. 

Wówczas abisyńczycy postanowili 

wody, by wypędzić ich z tego miejsca 
Plan ten opracował szwed, pułkow­

nik Eryk Virgin, przywódca armji abi-
syńskiej. Wykonali go inżynierowie. 

Dniem i nocą rozsadzano dynamitem 
potężne skały łańcuchów górskich, 
przez które płynęły rzeki. 

Setki tysięcy ton skał, kamieni i zie­
mi sypało się w koryta rzek, tak długo, 
aż utworzyły się wielkie sztuczne tamy. 

Rzeki zmieniły swój bieg 
i popłynęły innemi okolicami. Gdy rano 
żołnierze włoscy obudzili się. zdumie­
nie ich nie miało granic. W miejscu, 
gdzie jeszcze wieczorem poprzedniego 
dnia płynęła głęboka rzeka — obecnie 
znajdował się tylko suchy wąwóz. Od­
działy wojska musiały niezwłocznie 
wrócić nad brzeg morza, inaczej bo­
wiem groziła im w tych okolicach 
śmierć głodowa. Obecnie porcje wody 
zmniejszono do jednego i ćwierć litra 
dziennie dla każdego żołnierza. Wody 
brak jednak w dalszym ciągu. 

Rozmaitości ze śu/iafa 
W O J N A Z K O B I E T A M I . C ,U | 

W Turcji i w Rosji zwolenniczki l \ \ v 

kosmetycznej i fryzjerskiej mają nieład ^ 
poty. W Ankarze więc urzędniczkom i'1"1' ,% 
twa sprawiedliwości nie wolno różowa' 
malować warg, czernić brwi i lakierowa' }v 
nokci. A że nie jest to groźba papierowa- J . 
iż wykraczające przeciw tym przepisom U J 
niczki będą bezwzględnie zwalniane z P ^ t 
W Z. S. R. R. zaś, w Nowosybirsku, 

il obywatelkom nosić IoWr tamtejszy zabronił obywatelkom nosić ip^Łjj 
czole I skroniach. Dopilnowanie tego ł i " j f 
pozostawiono milicjantom, których w tyn1 

wyposażono ...w nożyczki. Zdarzyło s ] < 1 ? . f t 

iż milicjant zatrzymał niewiastę, dążąca "i 1 

na, zauważywszy zakazaną fryzurę, "-i" 
poddania się operacji obcięcia „reakcjom 
loczków, a gdy interpelantka się sprzęg $ 
ściągnął doraźnie grzywnę w wysokości y f 
bli. Antolne nie będzie miał łatwej P r a " 
Rosji. 

T R Z Y M I L JARDY NA ALKOHOL;• f » lego 
Współpracownik instytutu a n t r o p o l " * ' ^ j . ^ n 

w Berlinie, dr. M . Fischer, występuje P 1 '^-
nadużywaniu alkoholu, którego konsuincl".^ 
sowa w Niemczech zagraża, zdaniem dr- • 
ra zdrowiu najszerszych mas i po-woduj 
wstanie i szerzenie się różnych chorób. 
wydają rocznie na konsumeję alkoholu ^ 
3 mil iardy marek, przyczem na alkohol V> (j 
bia się ogromne ilości kartofli i zboża. P r Z

p 1sJ 
uszczupla się W tym samym stopniu ^ 
żywności pochodzenia krajowego. L " - : . e en { ' ' ' 
stwierdza, iż alkoholizm prowadzi do o™ 11 
cji stopniowej poprzez rozmaite chorom ), 
rażenia narządów i organów w e w n ę u * " 

ZMIENIĆ BIEG RZEK I POZBAWIĆ WŁOCHÓW. 

OOOOOOOOCCCOOORXR---M>NR» - R A O C Y R R ^ F ^ r e : ^ ^ OOOOOC 

I L PLE 7 
L I T E R A T U R A SZKOLNA W Z- S - ^ J ^ K u . ! ™ 

za' . i . Komisarjat Oświaty Ludowej ZATVJ!>JJ:' 

plan wydrukowania dodatkowo na rok D ' $ 
52 miljonów podręczników szkolnych, DI%M 
nie od przygotowanych na bieżący rok *Kpf 
50 miljonów egzemplarzy. W ciągu os"J)it 
dwóch lat wydrukowano w Z. S. R. K ; ' 
150 miljonów egzemplarzy podręcznIKy 
których 80 miljonów w językach r o z i " y 
narodowości zamieszkujących kraje 
Sowieckiego. 

SZKOŁA D L A M A Ń K U T Ó W -
W New Yorku założono szkolę dla w 

tów, do której będą przyjmowani wszy* 
którym przejście do posługiwania się P\* 
ką sprawia większe trudności. Wszystkie 
i zajęcia szkolne będą tutaj przystosoW\, 
niedomogi uczniów. Szkoła ta będzie in'K 
wodzenie, gdyż, Jak się okazuje, mańkut 0 

w N. Yorku spora liczba 
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Co parę tygodni niemal ukazują się nowe typy coraz doskonalszych I 
lokomotyw Trzeba przyznać, że te nowe modele odznaczają się bardzo estetyczną »nw. — 
N 7 D H - " o w y model francuskiej lokomotywy o liniach opływowych, która prowadz.ć 

będzie pociąg Paryż — Denauville (221 km. w 1 godz. 59 m.). 
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i O o c f Mi e jfta 
N a p i s a ł : Corrado Rossi 

Poznałem ją pewnego dnia jesienne­
go na wyścigach, a jej niezwykła pięk­
ność zrobiła na mnie olbrzymie wraże­
nie. 

Oczy jej, jak mi się zdawało, kilka­
krotnie spotykały się z mojemi zacieka-
wionemi, podziwiającemi, spojrzeniami; 
tego dnia musiałem zadowolić się zwy­
kłą konwersacją. Byłem jednak całkiem 
oszołomiony tą piękną kobietą. Czy na­
prawdę zakochałem się w niej? W moim 
wieku — tak jak uczniak?... 

Po kilku miesiącach przypadkowo 
spotkaliśmy się na reducie. Tego wieczo 
ru Orietta wydawała mi się jeszcze 
piękniejsza. Tańczyliśmy i rozmawialiś­
my ze sobą. Kiedy opuszczałem bal, nie 
by'o już dla mnie żadnych wątpliwości: 
byłem po uszy zakochany w Orlecle! 

I teraz rozpoczęła się męka: tylko 
raz w tygodniu mogłem widzieć Oriettę. 
Byłem smutny i zdenerwowany. 

Kiedyś przypadikowo spotkaliśmy się 
z wspólnymi znajomymi w kawiarni. 
Kiedy poszliśmy potem na spacer, udało 
mi się, albo udało się nam — sam nie 
wiem — odłączyć się od innych. I wte­
dy wyznałem Oriecie swą miłość. Spoj­
rzała na mnie, uśmiechnęła się ironicz­
nie i zapytała: 

— Czy naprawdę pan mnie kocha? 
Od kiedy? 

—Niech pani nie żartuje, Orietto! 
Pani sama wie o tern. Musiała Pani to 
wyczuć... już od miesięcy... 

— Od miesięcy? 1 dzisiaj mi Pan do­
piero o tern mówi? 

— Nie mogłem Pani tego powie­
dzieć zaraz... Nie uwierzyłaby pani. 

,— I dzisiaj w to nie wierzę! Wogóle 

mało wierzę mężczyznom. A panu szcze 
golnie nie wierzę. 

A jednak zapewniam Panią, że to 
prawda. 

— A więc dobrze! Niech mi pan tego 
dowiedzie. Wtedy panu uwierzę! 

— Dobrze, lecz tymczasem proszę mi 
powiedzieć, co pani o tern myśli. 

Napewno nie zażądałabym dowo­
du, jeżeli... 

Kogoś innego odpowiedź taka uspo­
koiłaby i czułby się szczęśliwym. Ja 
jednak nienawidzę wszelkiej niepewno­
ści i byłem rozczarowany. Postanowi­
łem stłumić namiętność i zapomnieć o 
tej nielitościwej kobiecie. 

Spotkałem ją znów w karnawale na 
wieczorku u naszych znajomych. Przy­
witała się z uśmiechem, nie mogłem jed­
nak pozbyć się myśli, że jest to stwo­
rzenie bez serca i że kpi ona ze mnie. 

Skryłem się w małym saloniku i. 
smutny, zacząłem rozmyślać o swoim 
losie, podczas gdy w wielkim salonie 
wszyscy świetnie się bawili, tańczyli i 
śmieli się. 

Nagle usłyszałem z tamtąd gwar 
zdenerwowanych głosów. Wchodząc do 
salonu znalazłem wszystkich w wiel-
kiem zamieszaniu. Dowiedziałem się, że 
pani domu przed chwilą weszła do swe­
go pokoju i znalazła tam otwartą szka­
tułkę do biżuterji, z której zniknęła dro­
gocenna kolia. 

Sytuacja była ogromnie przykra, 1 
obecny sędzia śledczy natychmiast za­
proponował, by zrewidować wszystkicli 
gości i służbę. Wszyscy zgodzili się na 
to. Podczas gdy sędzia wraz z panią do­
mu kontrolował służbę, przystąpiłem do 

grupy gości, którzy omawiali to przykre 
zajście. Wtem ktoś lekko dotknął moje­
go ramienia. Obejrzałem się. Za mną 
stała Orietta. Spojrzała na mnie błagal­
nym wzrokiem. Zmieszany oddaliłem się 
z nią. Wtedy prawic niesłyszalnie wy­
szeptała następujące słowa: 

Jeżeli pan mnie naprawdę kocha, 
niech pan się postara, b" przeszukano 
pana jako pierwszego... Potem... niech 
pan się natychmiast zbliży do mnie, tak 
bym mogła panu coś podać nieznacznie... 

Przerażony spojrzałem na Oriettę, 

zukano wszystkich &U* ̂  V* DR 

kolii nie znaleziono. Wnet Orietta sp £ ^ £ 1 
.Jla do mnie i długo na V >«c K 

glądała. Potem zapytała zm 1 0 ' 1 . I | K | | ł
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głosem: ^ „ ^ K ^ Y L G I L _ Czy 1 teraz me przesta' m Lty _ 
kochać? -n^fc? Dr,*.!61™ 

"Waliałem się przez chwilę- ° d p . K M c c u ! < 
działem jednak: ^ 0 

— Tak, kocham panią tak 
przedtem! 

— Po tern, co uczyniłam? 

starałem się jednak uśmiechnąć i wy­
szeptałem tak samo cicho: 

— Zrozumiałem. 
Uczucie, jakiego nie można wyrazić 

słowami, ogarnęło mną. Był to straszny 
ból, a zarazem pewna rozkosz. Myśla­
łem w tej chwili o tern, do czego miłość 
może doprowadzić człowieka. Orietta 
podziękowała lekkiem pochyleniem gło­
wy; stała oparta o krzesło, a na twa­
rzy, jak zwykle, miała wyraz dumy 1 
obojętności. Po kilku minutach rzekła 
głośno: 

—Jakże to d'ugo trwa! 
— Nasz sędzia jest człowiekiem, któ-

I
ry rzecz traktuje poważnie, — odpowie­
dział ktoś z towarzystwa. 

Potem nastąpiła cisza, która dla mnie 
stawała się coraz straszniejsza. 

Nareszcie sędzia z panią domu weszfi 
znów do salonu. Czułem, że byłem bla 
dy, a serce moje biło rozpaczliwie. Opa 
nowałem się jednak i poprosiłem, by 
mnie przeszukano pierwszego. 

Sędzia natychmiast przystąpił do 
mnie. Kiedy przeszukał wszystkie kie 
szenie i podszedł do nastpnnej osoby, 
zbliżyłem się do Orietty. Poczułem do 
tkniecie jej ręlkl, która mi podała małą 
paczkę. Nieznacznie schowałem paczkę 
do kieszeni i, zewnętrznie spokojny, o 
parłem się o ścianę. Po głowk; mej krą 
żyły najstraszliwsze myśli. 

I po tern, co pani uczymjf; $ 
— 1 byłby pan gotów ożen 
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Potrzebujemy 12 milionów złotych na bruki 
d r f «<ki * "Chodzą miesiące letnie w 
„reakcyjna ^ miasto nasze zaczyna przeży-
^ f o t ó f s . ^ f f i ^ metamorfozy. Niemal 
' s o ^ o i

r a e y ' C f t «lice rozkopane. :WEI P R 
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amy jakże często, że 
a , swobodnie chodzić niektóre' 

OMUINCI»J&W nam " l l a s t a ' z e k u r z j p y ł z a s y _ 

I E M dr- f '> !Kci * ° \ oczy, ze musimy jak ekwili-
POWOD«J,T„IA ARKOWI, skakać z jednego wznie-
tó*IUV & £ J~RUGIE- Jesteśmy kn.pa 

ków, ale już obecnie przyMiśmy dodat-| tym roku — jeszcze nie mieliśmy.! rego wzdychają wszyscy łodzianie. 
kowo 400 i w dniach najbliższych znów 1 idziemy naprzód. Niech tylko 'odzianie 
przyjmiemy 400. 

Takiego stanu zatrudnienia jak w 1 im się zdaje, 
nie niecierpliwią się — prędzej aniżeli 

' im się zdaje, 

m i a s t o b ę d z i e s k a n a l i z o w a n e . 

B O ! V * % ^ ~ c h c i e l i b y , jeśli.już 
boża. P'*Jrf 
topnlu **cłi«f 
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Z . S . R . ^ S t o l n i J , d z e ' a lbowiem rezultatu jak 
:i zat^irf.Ą^ak niema. 

0 Jest powierzchowny 

Ale nietylko kanalizację buduje inż. 
Stułkowski. Miał do przezwyciężenia 
wielką lokalną trudność. Łódź nie ma, 
niestety, wielkiej rzeki, ale ma plagę kil­
ku rzeczułek, mizernych strug, opływa­
jących jej peryfe,rje, ohydnych, odraża-°i sie i h„H,,lo 7„b i A V 7 iJącyca jej peryier e, onyunycn, oaraza-

ih^o l i j , u i u J h ^najprędzej t o , J ą c y c h ( b c d ł i c y c h właściwie zlewiskiem 
Dr. n - , , N y , IE Ś 1L n !^ lścieków, groźnych jako siedlisko wsze-
O d < t t * cieinl w n ^ i ^ i 3 F ° 6 u z , b r 0 l ć laklch zaraz. Jest więc Łódka, Bałutka, _„HV i r 'sk,, 'uuw osc czekać — irniewn- T„„:„.-. : T . . , . . . . /ość i czekać — gniewa 
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W nk7 t e» ż e daremnie wyrzuca, sie 
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jgljtoy Łódź w niepodległej Polsce. 
L * z d a c sobie sprawę, że zaborcy 
^ l u t n i e nic nie robili dla tego 

olbrzyma, którego rozwć? 
S*> sobie równego i które wyma-

.^.cstowanla poważnych sum, aby 
^zySTKIE,«LVLN,Ć s i s do kolektywów miejskich 

?dzic>,k#* K * C s , w y wice bvl pomysł zorga-
JK N ! A Przez zarząd miejski specjał-

» • • « • * l M ^ . e c z k i w dniu wczorajszym- dla 
" O b c i ę l i prasy łódzkiej. . V 

|„RraRniemv — oświadczył nam p. 

Jasień i Karolewka - r plagi Łodzi, u-
trapienie mieszkańców. 

Z całą intensywnością zabrano się 
do „zeuropeizowania" tych śmierdzą­
cych kanałów, szumnie zwanych rzeka­

mi. Właśnie tam kieruje się w pierw­
szym rzędzie nasza wycieczka. Jedzie­
my na Źubardź. Pokazują nam dwa pej­
zaże: odrażający i krzepiący i— część 
Bałutki jeszcze nieuregulowaną i część 
po regulacji. Mieszkańcy "-odzl chyba 
znali ten widok, gdy wśród zaniedba 
nych, urwistych brzegów płynęła czar 
na, smrodliwa ciecz. Teraz już tego nie­
ma. W kamiennem łożu, wśród szkarpów 
pokrytych darnią, płynie piękna rzecz­
ka. 

Jedziemy stamtąd na Polesie Kon­
stantynowskie. Tamtędy przepływała 

n a j w i ę k s z a p l a g a Łodzi 
r zeka K ^ a 3 8 c < o r . 

Byla zbyt rozlewna i zbyt cuchnąca, by 
można ją było ująć tylko w klamry ka­
mieni. Trzeba ją było całkowicie scho­
wać pod ziemią. Tam właśnie kończy się 
to wielkie dzieło. Widok, który nam pó-

Czlowlek, który układa bruki w Łodzi. 
I stare, 

nieszczęsne bruki , cieszące 

się smutną s ł a w ą 
wysyła do lamusa. 

— Środki, jakiemi dysponujemy, są 
niewystarczające do tego zaniedbania, 
jakie widzimy w Łodzi — mówi inż-
Stolcman — ale w granicach możliwo­

ś c i robi się.bardzo wiele. Cóż. chcieli-
'l j byśmy dać Łodzi granit na wszystkich 

ulicach. Ale jest on tak drogi, że musi­
my go stosować tylko tam gdzie już 
nie można inaczej. Na innych ulicach 
trzeba stosować rzeczy tańsze, niedo­
skonale. Troską naszą są ulice na pery­
feriach, tragiczne ulice. Ale ich zabru­
kowanie powinno kosztować 12 milio­
nów złotych. Cóż .robić? Musimy zado 
wolić się namiastką, robimy nawierz*-
chnie t- zw. lekkiego typu, odnawiamy, 
ulice i pokrywamy jezdnie żużlem lub 

źródło i wylęgarnia chorób zakaźnych,' szlaką. W tym roku zrobimy dużo. bar 
trapiących mieszkańców — zniknie cał dzo dużo. Zatrudniamy około 1300 lu-
kowicie. dzi. Takiego zatrudnienia w 'naszym 

1 jeszcze o jednem imponujacem dzie dziale jeszcze nie było. Z bardziej ka. 
le mówi nam inż. Stułkowski. 

kazują, jest doprawdy imponujący. Zda- nie ma dotychczas wodociągu 
laka widać mrowisko ludzi, krzątających 
się gorączkowo na różnych wysoko­
ściach. To buduje się właśnie nowe ło­
że dla łódk i— c h o w a sie ją pod z iemię. 
Setki robotników, pracujących na akord 
'zajętych jesr-'przy -"Wyżłabianiu koryta­
rza ziemnego. Obok inna partja układa 

7, i ' r o n t 

w jakimś Pikutkowie każda posesja 
ma własną studnię. Kopie sie 20 do 30-
metrową jamę, ocembrowuie i — czer­
pie wodę. W ubiegłym roku 

ŁÓDŹ PRZYSTĄPIŁA DO ROBÓT 
WODOCIĄGOWYCH. 

Nie było to łatwe zadanie. Trzeba by­
ło kopać pod Łodzią studnie artezyj. 

< ijc aic wui i iuu sirop z rjeionn. uo ra s t ro - ; skie. By dotrzeć do dobrej wody trze-
o t [ C d y . się zrobi P r a g S i y by $ ' « U b ? d Z ' - C a — a t n-a- P o z i o m i e chodnika, j ba wniknąć wgłąb ziemi, lak nigdzie 

R S » 6 d 7 ? F ^ W H ^ A S P £ F ż d n o kamienne. A jeszcze dalej, budu 
f ^ CO LnSlL . . . d r i r ! / i a i l V się właśnie strop Z betonu. Góra stro 
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(Przykryje się ją później ziemią i nic me 
Ner. ' ą p r a c c ' k t ó r a c z c s t o k r o ć [będzie widać, nikt się nie domyśli, że 
a SaL y m ciężarem kładzie się na p o d jego stopami płynie ten ohydny ka­

nał, zwany rzeką Łódką. Kana' płynąć 
będzie w tunelu i gdzieś, w pev. nem 
miejscu, spłynie do kolektora kanaliza­
cyjnego, wypłynie za miasto wraz z in-
nemi nieczystościami i odchodami. Zmo­
ra mieszkańców . naszych przedmieść, 

3Klsarnr)""" v " " ; z a r e m i K'aazie się na 
w 0 i° r z j tdu miejskiego i przerasta 

1'ri _ 1 możliwości finansowe. 
i leftytłe'SR * l l j r z c . , i , b y l ° d ° P r a w d y 

D j - w , Ł ° d z i powstają rzeczy , o 
źadn c t n ' " ' ieszkańcy nie mają 

l e 8 ° Pojęcia. Budowle, które 
. r t «ą nietylko dla nas, ale 

w e k całych pokoleń 
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 1 Piękne, k tó rych reail-
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iK l ^ " ' owo f ' ^ r°dmieście, już dotarł 
'"'..'! S^bt n | l e ] części miasta. 75 pro-
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d z i e | o 1 
f l > M r Ł < r k ^nalizację. 
O r i ^ ^ f e °̂>N1S^?t śród 

c l a ^^cĄy\ Z o S [ W s z e 3 serii t. j . centrum 
- % Ji$ wykonanych 

t e ^ /SK?Dstaii- I T 1 0Kli 
f X * 2 ! " y dodatkowy kredyt w 

z zachodem: 
Stulić a s n a s ' e ć kanalizacyjną. 

^! h N Y ^ ' . w y j a ś n i a : w tym ro-
znów posunąć się 

d}tfS" E^ki^y ,'^' ionów złotych. Ułoży-
W<?° od ,D r zedłużeniu ulicy Że-
^2°. n a S k r z y w a n a do Ban-

ŻC r r o b n W y s o k i e j , przebijemy 
)tv P&Ą K S ^ r ^ S "łożymy go na Po-
n.y O*/. ł ą c k i e j do Bud Stokow-

•ulzieindziel dla celów wodociągowych 
Do pokładów poniżej 700 metrów. 

— Znaleźliśmy wode na Górkach 
Starych — mówi inż. Stułkowski. — 
To było wielkie święto dla Łodzi, gdy 
dotarliśmy wreszcie do t. zw. niecki ju­
rajskiej, gdy trysnął pierwszy strumień. 
..Republika" zresztą o tem obszernie 
przed kilku dniami pisała. Teraz 

Ł6if. P r a l n y c h robót wymienić chce Al Ko-
Jakby .ściuszki , która będzie zabrukowana 

' k l inkierem, ul . Piotrkowska od Zamen­
hofa do Główne], która otrzymuje kost 
kę granitowa. Muszę zaznaczyć, że 
klinkier ma wielką przyszłość przed 
sobą. Już buduje się przy jego pomocy, 
szosy, jak nprz. Warszawa—Łowiczi 
Zagłębie Dąbrowskie. Stopniowo bę­
dziemy go slosowali coraz bardziej- Na 
razie jeszcze „kocie łby". Niedoskona­
ła ]ezcinia, ale przynajmniej postaramy 
się o to, by ulice nie miały wyboi, 
dziur, by były równe. Doprowadzenie 
do porządku jezdni, umożliwia nam 
właśnie 

budujemy drugą studnię na Chojnach. 
Ta będzie na głębokości około 850 me- j rzymski. Kopuły, arkady, żelazo-beton 
trów. Jest tam woda obfita i bardzo 
dobra. Ale przecież nie można wprost 
z tych studzien rozprowadzać wodę po 
domach 

Jedziemy więc autami na Budy Sto­
kowskie. Tu pokażą nam budowę wiel­
kiego zbiornika, który obliczony jest 
na 30-000 metrów sześciennych wody. 
Z pięciu studzien głębokich, które wy­
boruje się w Łodzi wodę doprowadzać 
się będzie do tego gigantycznego zbior­
nika- A stąd — wszyscy mieszkańcy 
Łodzi otrzymają dobrą, krystaliczną 
wodę. 

Byliśmy w ubiegłym roku na Bu­
dach Stokowskich. Nie widzieliśmy nic, 
tylko wielką jamę. Wykopano ią, usu­
wając 80.000 metrów sześciennych zle 

i szlifowana cegła 
— Ależ tu jeszcze wiele roboty do 

wykonania — rzucamy uwagę-
Bo istotnie, niema jeszcze sklepień, 

jeszcze nie wszystkie filary betonowe 
są odlane. Ale inż. Stułkowski uśmie­
cha się. 

— Proszę panów, przed kilku dnia 
mi oglądał to p. minister Kościałkowski. 
Pytał kiedy wykończymy ten zbiornik. 
Gdy powiedziałem, że w tvm roku, p-
minister powiedział, że to niemożliwe. 
Panowie mówią to samo. A la panom 
oświadczam i zaręczam, że ten zbior­
nik będzie w tym roku gotów. 

Jeśli łodzianie chcą zobaczyć coś, 
co można ujrzeć tylko raz w życiu, Je­
śli chcą zobaczyć co sie w Łodzi robi 

mi. Dziś widzimy już zbiornik. Wyglą-I i jak się robi, jeśli chcą sie przekonać, 
da wręcz niesamowicie. Jak amfiteatr! że Łódź postępuje 

gigantycznemi krokami ku europeizacji 

y. . ,i 
iałc'11 

s 
Z fc*• h « * , n R a ' n a Południowej. 

w

W | l z e i kmica niż dalej . Za-
roku 1900 robotui-

niechaj wybiorą się na Budy Stokow­
skie. W najbliższą niedziele- Nie poża­
łują. Ujrzą coś tak wspaniałego i monu­
mentalnego, czego nigdzie indziei ujrzeć 
nie będą mogli. I być może. przestaną 
mówić, że wszędzie jest -dobrze, tylko 
u nas nie. 

Łódź będzie miała wodociąg. 
Pytamy inż- Stułkowskiego. kiedy 

pierwsza woda, dobra woda. dotrze do 
mieszkań? 

— Gdy mnie o to pytają, Już nie o-
bliczam na tygodnie, miesiące i lata-
Obliczam to na pieniądze- Jeśli łodzia­

nie chcą wiedzieć, kiedy 

zajęcie się chodnikami 
na które tak sarkają łodzianie. Chodni­
ki Łodzi są straszne, doprawdy strasz­
ne. Możebyśmy w szybszem tempie na 
prawiali to wszystko, ale nie możemy. 
Crjcemy, by iodzianie b.^li wyrozumiali. 
Musimy czekać na kanalizacje. Tylko 
tam, gd/ie są kanały i gdzie domy są 
skanalizowane — tam możemv napra­
wiać jezdrie i dawać nowe chodniki, 
bo na cóż zdałaby sie nasza robota, 
gdyby ią r i i m co pół reku rozkopywał 
jakiś właściciel domu, który namyślił 
s'ę i pos anowil wreszcie swój dom 
skanalii,'wr ć. 

— 1 w'eszcie duży naciek kładzie­
my na budowę drogi Łódź—?,agiewnl-
kt. Budujemy ją przy pomoc/ kostki 
mozaikowej, betonowej, takiej, iaką u-
żyliśmy na ul- Traugutta. Już widzę 
uśmiechy na ustach łodzian — mówi 
inż. Stolcman- — KOSTKA TA NIE 
ZDAŁA NA TRAUGUTTA SWEGO 
EGZAMINU. Ale dlaczego? To był 
przypadek, że gdy ułożyliśmy tę jezd­
nię, na ul. Narutowicza zaczęto układać 
rury wodociągowe. Zamknięto więc tę 
ulicę dla ruchu kołowego i całv ciężki 
ruch węglowy rzucił sie na ul. Trau­
gutta. Przy zbiegu Piotrkowskiej i 
Traugutta niema posterunku policyjne­
go. Wywiesiliśmy tam tylko tablice o. 

bedą mieli! strzegawczą, na którą nikt nie zwracał 
wodę, to mogę odpowiedzieć: za 5 mli uwagi. Ale jest policjant przy zbiegu 
jonów złotych będzie woda. ulic Traugutta i Sienkiewicza. I proszę 

Budy Stokowskie —• to cud techni- sobie wyobrazić, że ciężkie wozy wjeż 
ki. A to równocześnie dzieło jednego dżały na tę kostkę betonowa, dojeżdża 
człowieka. I jak wczoraj żartobliwie po 
wiedziano, może kiedyś nazwa ta sta­
nie się rzeczywistością: nie Budy Sto­
kowskie, lecz Budy Stułkowskie. Dzię­
ki niezmordowanej, plonersklei robocie 
prowadzonej z żelaznym unorem — 
Łódź będzie miała wodoctorr. 

Auta nasze jadą dalej. Teraz zabie­
ra głos inż. Stolcman, człowiek, do któ-

ły do ul- Sienkiewicza, a tam policjant 
kazał im zawracać, bo „nie wolno". 1 
wozy jechały tam i spowrotem. łamiąc 
1 niszcząc kostkę. 

Ale inż- Stolcman już kończy swą 
przemowę. Bo oto auta nasze dojecha­
ły do szosy Łódź—Łagiewniki. Część 

(Dalszy ciąg na str. 8-&j). 
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Wizja przyszłej Łodzi 
(DOKOŃCZENIE). 

szosy jest jeszcze niewykonana, jakaż, 
to droga — pożal się Boże. Droga pol­
na, którą chyba z ryzykiem żvcia prze 
wieźć można furę siana. Wykopy, dziu^ 
ry, zdradliwe, jamy. Auta chybocą się, 
jakby niedźwiadek tańczył foxtrotta-

— Zaraz, zaraz, wiedziemy na go­
towa Już część szosy — uspakaja nas, 
in i . Stolcman. 

Istotnie. Szosa Łódź—Łagiewniki 
będzie wspaniała. Już dziś. to co jest 
wykonane, jest piękne. Szosa jest w 
środku 

autostradą zbudowaną z kostki. 
Po obu stronach ciągną sie dwie piękne 
aleje, któremi zaopiekuje sie już później 
wydział plantacyj miejskich. 

— Proszę panów, potrzebujemy już 
tylko 150-000 złotych, a na jesieni 
wszystko będzie gotowe- Będzie szosa 
ef-ef. 

Jedziemy tą nowa szosa i w odle­
głości-5 kilometrów 1 od -miasta • mamy 
już przed sobą osadę leśną Łagiewniki. 
Już dziś, gdy droga nieuregulowana co 
niedzielę przybywa tu przeszło 
10.000 WYCIECZKOWICZÓW Z ŁO­

DZI. 
A gdy szosa będzie gotowa? 

— Proszę;-'jak się' robi te kostki be­
tonowe?' 1 

Prowadzą nas do betoniarni miej­
skiej. Olbrzymi rząd kwadratowych fo 
remek- Przed każdym robotnik układa 
łupany kamień, przykrywa cementem, 
robi betonową kostkę- Praca w beto­
niarni wre. 1500 kostek powstaje w clą 
gu jednego dnia. Zapasów jest dość. By 
łeby było dość pieniędzy na robociznę, 
a droga będzie gotowa. Łódź połączo­
na zostanie ze swemi „płucami". 

Syci' wrażeń, wracamy do Łodzi-
Teraz jeszcze zabiera głos inż- Rybo-
łowicz, naczelnik wydziału budownic­
twa. W Łodzi robi. się wiecei jeszcze 
robót, dużo więcej. Tylko że nie mają 
one kapitalnego charakteru. A więc bu' 
dowa szkoły na Bałutach. Budowa wia 
duktu na ul. Wysokiej 1 Tramwajowej, 
w której partycypuje miasto I rząd. Za 
trzy lata wiadukt będzie wykonany. 
Na ul. Spornej powstanie 

most żelazo-betonowy 
i wiele, wiele innych jeszcze robót jest 
w wykonaniu. Z wielu trzeba było zre 
zygnować z różnych powodów. Nprz-
miejskie szalety podziemne. DoDÓki nie 
będziemy mieli wodociągu, nie można 
przystępować dc ich budowy. 

W Łodzi wre gorączkowa praca. 
Poszczególne jej odcinki sa dla nas nie 
widoczne. Ale razem składają się one 
na imponującą całość, która prowadzi 
Łódź do Innej przyszłości. Sum. 

W dniu 12 sierpnia rozstała się z tym światem po ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
B . P . 

Fryderyka z Bergerów 

Henrykowa Lik iernik 
Pogrzeb z domu przedpogrzebowego odbędzie się dziś we wtorek, dnia 13 sierpnia o godz. 4-cj po P0'1' 

czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Dzieci, wnukowie i rodzina 
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Dramat w rodzinie polskiej we Franci 
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TgpU ude 
E S ? * " . , i Matka zastrzeliła umysłowo-chorego syna 

Sąd uniewinnił nieszczęśliwą kobietę 
Przed trybunałem w Nicei stanęła j W pierwszym czasie Serjusz zacho- gle wyjechać do Paryża, gdzie 

onegdaj pani Helena Różowicka, oskar-j wywal się zupełnie normalnie, lecz po | zyskać świadectwo 
żoiia o zabójstwo sweeo syna, Sergju-1 kilku miesiącach zaczął grozić matce, 
sza.' j że zabije ją. Od czasu do czasu rzucał 

Różowicka, licząca dziś 60 lat, pochojsię na swego brata, który był zmuszony 
dzi z Galicji i mieszka już od.długiego 
czasu we Francji. Mąż jej, b. chory umy­
słowo zmarł w r. 1917, pozostawiając 

' • i S S N l a t i , 

dwuch synów, Sergjusza i Eugenjusza. 
Sergjusz, cierpią' już od pierwszych lat 
życia na manje prześladowczą i znajdo­
wał się przez 14 lat w domu obłąka­
nych. Matka, która kochała go bardzo, 
gdy dowiedziała się, że stan Sergjusza 
polepszył się, postanowiła wydostać 
swego syna z domu obłąkanych i w l i ­
stopadzie 1934 r., Serjusz liczący 39 lat, 
zamieszkał u swojej rodziny w Antibes 

zamykać się na klucz w swoim pokoju, 
by uniknąć ataków obłąkańca... 

Biedna matka znajdowała się w tra­
gicznej sytuacji. Pozostaje ciągle pod 
groźbą śmierci, nie chciała jednak od­
dać Sergjusza na nowo do domu obłą­
kanych 1 pilnowała go dniem I nocą. 
Ażeby jednak bronić się od możliwego 
ataku ze strony Sergjusza, kupiła rewol­
wer i nosiła go zawsze przy sobie. 

Od tej chwili katastrofa była nieu­
nikniona. 

14-go marca Sergjusz postanowił na-

B. oficer straży ogtrowej uniewinniony 
od zarzutu |> r7yAv łaszc / en i t t sobie produktów żywnościowych 

przeznaczonych dla bezrobotnych 
W ubiegłym roku głośną była sprawa j Na przewodzie sądowym liczni świad 

wytoczona ki lku oficerom łódzkiej ocho-, kowie oskarżenia nie potwierdzitli sta 
tniczej straży ogniowej. Oficerom tym; wianych zarzutów Kałużyńskiemu. Pro 
postawiono zarzuty przywłaszczania so-; lokuł.y władz sprawujących nadzór nad 
bie produktów żywnościowych. W zwiąż kuchnią, a więc wydziały opieki społe-
ku z postawionymi zarzutami oficerom1 cznej urzędu wojewódzkiego jak 

— jak twierdził „wszyscy 
Antibes mnie prześladują". -
spakował więc swoją walizę ' . jji ty . " ° 
do kuchni. W kilka minut nóźnje*• f tyjniu. ig 
szy syn usłyszał strzał rewolt u ^.aUi W O J , 
Wybiegając do kuchni, ujrzą' S e r $ \*x*-y uli 
martwego na ziemi, podczas gd? Ą \ b ę d 2 

trzymając dymiącą broń w rek& 
wtarzała raz za razem: 

„Te straszne oczy"! 
Podczas rozprawy, dyrekto' 

obłąkanych, Dr. Cossat, wyjaśn 
kom trybunału, że oczv newflSJ 
kanych przybierają w chwilach 
cenią, taki straszny wyraz, że i" 
wołać u obecnych prawdziwa 

Zdaje się, że pani Różowiej 
dując się w tej sytuacji I zdeii^ 
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straży odbędzie się kilka procesów są­
dowych. 

Jeden z nich odbył się już przed są­
dem grodzkim. Na ławie oskarżonych za 
siadł b. naczelnik I oddziału S.O.O. Ste­
fan Kałużyński, którego oskarżono o 
przywłaszczenie sobie cukru przezna­
czonego do kuchni dla bezrobotnych i za 
stępowanie go sacharyną. 

row 
nież komitety niesienia pomocy dla bez­
robotnych przy Starostwie Grodzkiem 
stwierdziły, że kuchnia dla bezrobotnych 
prowadzona przy I oddziale pod bezinte-
resownem kierownictwem Kałużyńskie­
go była wzorem dla innych tego rodzaju 
kuchen w Łodzi. 

Sąd grodzki w osobie sędz. Pawłow­
skiego uniewinnił Kałużyńskiego. 

na przez wspólne życie z 
wystrzeliła, nie zdając sobie 
sprawy ze swego uczynku. 

Po tern sensacyjnem °^ ! f . r i 
prof. Cossafa. prokurator P^U 
odstąpił od oskarżenia i sąd 
szczęśliwą matkę od winy. 

Hadjoprogr&sfii 

Nasz reporter zanotował... 
Z mieszkania Abrama Iwankowicera, przy 

ul. Drewnowskiej 5 nieznani sprawcy skradli gar 
derobę i bieliznę wartośri 500 zł. 

Józefowi Stachurze, zam. przy ul. Zamenho­
fa 36, skradziono w dorożce 300 zł. 

» 
Wczoraj targnęła się na życie przecinając 

gardło „żyletka' robotnica Władysława Ender, 
zam. przy ul. Napiórkowskiego 103. Przyczyną 
samobójstwa — nieuleczalna cH--roba płuc. 

Walentyna Kubiak, zam. przy ul. Smugowej 
nr. 3 napiła się w celach samobójczych karbolu. 
Lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł 
desneratkę do szj.talu. 

W mieszkaniu przy ul. Wesołej 37 usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie denaturatu 
zmieszanego z jodyną Helena Plesiak. Fomocy 
udzielił jej lekarz pogotcwW. 

W bramie domu przy ul. Rzgowskiej 16 na­
piła się w celach samobójczych jodyny Anna 
Musiałak, bezdomna. W ciężkim stanie odwie­
ziono ją do szpitaia. 

** 
, * 1 

Do 8 komisarjatu P. P. zgłosił się 60-Ietni Fe­
liks Barczyński i zameldował, i e , syn jego Bro­
nisław maltretuje .go i bije. Wyrodnego syna 
pociąignieto do odpowiedzialności. 

Na ul. Letniej upadł przechodzień Oskar 
Jencrke, zam. na ul. Włodzimierskiej 33 tak 
niefortunnie, że złamał obojczyk. Odwieziono 
go do szpitala. 

W fabryce wody sodowej Bernheima, przy 
ulicy Wolborskiej 21 rozerwał się • pod ciśnie 
niem gazu balon metalowy i ciężko zranił robot 
nika Nutę Fajnkuchena. Odwieziono go do szpi 
tala. 

W firmie Ramisz .przy ul. Pierackiego, w cza 
sie pracy ranna została robotnica Irena Ko 
BOp.ka. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

W T O P K K , 13 sierpnia 1935 r. 
6 30—6.J3". Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

'ze". 6 33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.3r> — 
6.50i Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—8 20: Muzy­
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, programu na dzień 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczne. 8.30 
—11.57: Przerwa. H.57—12.03: Sygnał czasu z 
Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 -12.05: Wia ­
domości meteorolog. 12.05—12-15: Dziennik poł. 
12.15—13.00 Muzyka wokalna •• • ' - ' - w wyko­
naniu artystów włoskich — płv'-- 13.00—13.05 
Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30 T - ' - • - > , ł a j k o -
we K. Stawickiego. 13.30—13.35 Z rynku r acy. 
13.35—14.30 Orkiestra gitar hawajskich i soliści 

— płyty. 14.30—15.1" " 1. 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00. Utwory na klarnet w wyk. Józefa 

Madeji (z Torunia). 
16.00—16.15: Skrzynka P. K. O. 
16.15—16.50. Nastrojowe piosenki — płyty 
16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy — 

„Powietrzna eskapada" nowela Zdzisława 
Marynowskiego. 

17.00—18.00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
koncert muzyki wiedeńskiej w wvk. Ork, 
Kamer, pod d-yr. Adama Hermana z Krakowa 

16X10—18.10. Promienie kosmiczne — pogadankę 
wygł. prof. Ludwik Wygrzywalski z Krako­
wa. 

18.10—18.15. Minuta poezji — wierć: Feliksa 
Przysieckiego. 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — audycję pro­
wadzi prof. B. Rutkowski, 

18.30—18.40: Łódzka skrzynka techniczna — ko­
respondencję ornówi 1 porad technicznych 
udzieli p. Lucjan Ormontowicz. 

i kulturalne" „Życie artystyczne 
Muzyka z płyt. 
Dokąd jechać w święto? 
Zapowiedź programu na dzień 
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1S.40—18.45: 
18.45—19.05: 
19.00—19.10. 
19.10—19.20. 

stępny. 
19,20—19.30. Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. Utwory fortepianowe Ludomiia 

Różyckiego w wyk. Kompozytora. 
(9.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.10. Muzyka z płyt. 
20.10—20-45. Muzyka skandynawska w wykona­

niu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzetforza Fi ­
telberga z udz.- Hilmara Biche (teno-). 

20.4S 7(1.55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21.00: Obrazki z życia dawnei I wspólczes 

nej Polski. 
21.00—22.00. „Piękny sen" — operet. Leo Falla. 
22.00—22.30 Sonata a-moll (wiolonczelowa) Ed­

warda Griega — płyty. 
22.30—22.36. Wiadomości sportowe ogólne. 
?-2.36—22.40. Wiadomości sportowe lokalne. 
22.40—23.00. Recital skrzypcowy B, Rotsztatów-

ny przy fort, prof. T. Ryder. 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
23.05—23.30. Koncert Małej Orkiestry P, R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20.nn BRUKSELA F R A N C . Koncert orkiestr. 
20.00. A N G L J A fReg. Progr.). Koncert symfo­

niczny. Cz. I . 
20.10. F R A N K F U R T „Flet czarodziejski" — o-

pera Mozarta. 
20.10. M E D J O L A N . „Czarny Pierrot" — operet­

ka Hajosa. 
20.1(1. Wrocław. Koncert wieczorny z udz, R, v. 

Schlrach. 
20.35. B U D A P E S Z T I I . Muzyka lekka. 
2d. 10. R Z Y M . Koncert kameralny. 

P O P I S O W E J . 
' Jeszcze tylko trzy przedstaw*'", 
tów" z K. Szubertem, który codz'« 
żniwo oklasków za pełną humoru' l!fJ 

Najbliższa premjera „Król w' 1 "" , 
będzie się nieodwołalnie w piątek. 

„ T E A T R M Ł O D Y C H " P O Z O S T A j E 

DO N I E D Z I E L I . k 0 |«i 
„Teatr Młodych" pozostaje n a S . e 

nia publiczności do niedzieli w ł ą c ^ ^ ' >•' 
Grane będą naprzemian 3 ciok^*^ 

„Boston", „Trupa Trnencapa 
Dziś, we wtorek i jutro 

reportaż p. t. „Boston". 
• i f i t i i 

K O N C E R T M. K U S E W I C K ł E G O "• 
iad.:liodzqcą środę, dira , ' * r ' i ( i i^ ' 

H I 1 , z a w 

u S n o w k 

W 

M p 0 

K 

Jllł', 

X b S ' C z k i , 

9-ei wieczorem odbędzie się W p"^ 
pierwszy i zarazem jedyny konc e yCef*. 1 

cie z Palestyny i wielkich tam ' v V V, 
komiteso śpiewaka światowej *[°yjtt* —w, 

W I A D O M O Ś C I Z W I ^ A > | ^ Ś ^ Q . 
Jak się dowiadujemy z W i l n a - ( Ą J j . ^, , ż 

0 pożarze, który wybuchł na p%r'!>l %»7°śei 
przy ul. Pióromont 6, były m o ^ j s e U ^ \ j ^ ' 
1 nieścisłe. Pożar bowiem iiua' "cel >£\ Dori

 3 

terenie fabryki Elektrit, niieszc**' , iy 
ul. Szeptyckiego 16a, lecz na tarW^. ,» ^ £ 
do współwłaścicieli fabryki F l e , ; ' r , i i , Sj' w S 7 

którego mieści się jedna ze ?' \ 
wująca skrzynki dla fabryki EelM J |c,VC|e =J 
ność informacji. 

Pożar w niczem nie 
biegu pracy 
przeszło 500 

fabryki Elektrit. 
robotników, która. i? 

nadal jak dotychczas codziantiie C J 

EUROPA 
Pocz, o godz. 6-ej. 

Ceny miejsc zniżone 

Droga bez powrotu 99 

W r o i . gJ. K A Y F R A N C I S , W I L L I A M P O W E L l 

wary . 
Straty podobno nie prze 

tych. Budynek był ubezpieczony-
e k r a c ^ 8 
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E ̂  domu 
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) 0 po!.. 

:ina 
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właścicielem 

' u. umu przy ul- Głebokiei 10 roze-
% a , . t

s i c wczoraj n iezwyk ła i k r w a w a 
i i i i ' pomiędzy właścicielem tego 
Ł , , ^ " h o ł d e m Holcem a iednym z 

KIA. • f a k s e m Roguszewskim. 
« 7 n i e pomiędzy nimi w y n i k a ł y 

:|C|MZęst°. a to spowodu odmowy wla 
°bnlżenla czynszu komorniane 

l$ze , ? r ° w i - Z tego też względu Ro-
W V s l t i > człowiek o bu jnym nieco 
ICramencie, odgrażał sie Ho lcowi . 

P v d f 0 r a i Boguszewski baw i ł u zna-
| h n ' gdzie obficie raczv ł się wód-
» C - 1 Podziałał na nieeo bardzo 

'wcająco, to też gdy wróc i ł do do-
* spotkał w klatce schodowej Hol-

In Z a, , z a ł z nim awanturę, która szyb-
L, jmienlia się w bójkę. Roeuszewski 
mt

 n , e i szy . \ v p e w n y m momencie 

\ n - 1 u c , , c r z y c 2'-> w Jri^we ko łem 
fc,;"'ąnym, gdy ten namacał nod rę-

che'8 

rąbnął nią RoguszeyiskJe. 

fcfch.8tanic ciężkim odwiozło Dogoto-

wia. P j f l b 
5 C y leK 

{ 8łowę. 

^Cfa dochodzenie. 
,fc Kuszewskiego do szpitala. Poli 

' ;enie. 

^ ^ a t k o w e komisje 
w poborowe 

rcwol*' ejA. ' u wojskowego zarządu miasta 
irza« s e f » J r / , y u l i c V Piotrkowskiej 165. u-
/as gdV Vfto^, b (?dzie dodatkowa komisi? po-
w r e K » * l ? ^ l a p - K. U. Łódź-Miasto I, na 

K ^ n " " 1 s i e stawić poborowi rocz-
1913 i 1912, którzy z Ja-

dyrckWljAiłftck powodów nie stawili sie 
\ - i a s n 1 ' / B b e ? e komisie, oraz poborowi rocz-

loknlu 
miasta 

Echa afery plenipotenta ś. p. lir. Potockiego 
Sztab detektywów paryskich na tropie Aleksandra Rozenberga".-

Sukces polskiej palestry w sensacyjnej sprawie 
do, dobra i kapitały hrabiego — nie odpowia 

ac* <T~ '^""sje, oraz poborowi rocz 
newi>y c B / |V h

 s zych, nie posiadających ure 
lwi lacM" I f ó n , C K o Jeszcze stosunku do służba 
/. że j J - V e ] ' zamieszkali na terenie 2, 3, 

mm 111 komisariatów policji. 
,« 8 sierpnia b.r. urzędować będzie 
' Z e lokalu dodatkowa komisja po-

gjdla PKU. Łódź-Miasto II. ną któ 
s^ . s ie stawić wszyscy poborowi 
GO, 3 zamieszkali na terenie 1, A, 6, I ł••12, 13 • 

ydzi^a 
iżowic** 
i zdetiei; 

z 
sobie 

" o s w i ^ 
tor pan. 

14 komisariatów policji 
z tern, zainteresowani 

r^ rk t - n i Przygotować potrzebne 
l»ihu M a w ienia na komisii. dokumen--;awienia na komisj i , dokumen-
^ n o w i c i e : dowód osobisty lub 
« M n i e tożsamości z fotograf ją, 

^ t r o c z e n i a służby wojskowej (o 
> S C o w y - korzysta z odroczenia), 

\ fr-*'| j Je 0 zawodowe i świadei 

jniâm* w * « n i a w P o l s c e r ó w n i e U B E K " 1 

ii' 

W:. 

I S T A J E 

X I . ,..,t«k 
nas ,ku'ł 

:go v 
n:a 

p ° s a ż o n e g o w b o g a c ­
z a n a t u r a l n e . . . 

z d r o j o w i s k a , 

SŁHSKIEHIKI j 
s e z o n o d 1 5 . V I I I i 

..•BC-CCiiTt^PULARNY DO GDYNI 
i i « i e fft I ? Łon* S- g o d z - 2 0 - 2 8 odejdzie z 

w P ^ f p o ^ i S e S a l i s k a P ° c i a g Popularny 
k o n c e ; ' i i « l t f C i e C 7 . L ? 0 , r 2 e z uczestnikami łódz-

« a , n -sllJv V C^ie n'' k t ó r a tym razem przeby-

J & h * ! r ; A d ź t e ź zwiedzając naj-
C 2 tak; , ? l l c e nadmorskie. Korzy -

i ' u . 0 W a r „ O g o d n e i sposobności naj-

tjfip 8 3 2 5 ° ^ 

I e l k t r i t -

torą. ifsp« 

:k ra c Z 

zony 

W i l n a ; > » S i ! ' iż , K ? . y n i > Helu. Karwi i Gdań-
na P i i r ^ ^ I l 

> B e i f w ? ' 1 ^ d a

V V u d ł u g ' dotychczasowych 
, i . b a r d z o licznie obesłane. 

.ił 

j 
^ > ^ e r z e n ; jakie 

, wid l l , u z o ncznie ooesłane. 
.. t aV t ^ ł d»SfC *«w a s e nadzwyczajny dobór 

* ; C E zam;UDrzyjemnić i ułatwić o 
sobie wy-

b S b J ą W s , ^ g a n i z a t o r z y wycieczki 
^iS^ziei , l k l c h starań, by pobyt 

" " ' J f l i ^ g j ; pozo 

> i e c , ? r c z y c h , wspólorganizu 

* W 2 i * I e i S , c a P r z y i m u j e się tylko 
V a .?o&nA^18 ' 65, oraz w organi-

^ i 6 ^ . 6 - Cena przejazdu wraz 
14.90. 

" ^ b W d n i e i s z y m 

Wilno, 12 sierpnia. ko Aleksandrowi Rozenbergowi 
Przed pół rokiem dużą sensację w ca sądu. 

łej Polsce wywołał testament ś.p. Jako- Donosiliśmy w swoim czasie, i i — po 
ba Potockiego sporządzony na rzecz fun i m ę d z y innymi pełnomocnikami w imie-
dacji na walkę z rakiem i gruźlicą przy 
Paryskiej Akademji Medycznej, z pomi­
nięciem rodziny. 

Krzywdzący rodzinę testament — 
jak się okazało — sporządzony został 
pod wpływem plenipotenta Aleksandra 
Rozenberga. 

Mianowicie; wyszło najaw, że — ma­
jąc nieograniczone zaufanie do Aleksan 
dra Rozenberga — hr. J. Potocki, spie­
niężał wszystkie swoje majątki w Polsce 
m. in. w województwie białostockiem, i 
lokował fundusze we Francji, według uz­
nania swego plenipotenta. 

Przed śmiercią hrabiego okazało się że 

niu wykonawców testamentu udał się w 
powyższej sprawie do Paryża adw. wi­
leński Leon Kulikowski. 

W tych dniach mecenas Kulikowski 
powrócił po dłuższym pobycie we Fran­
cji do Wilna. 

dał wogóle. 
Cały sztab detektywów, zaangażowa 

ny przez adwokatów polskich, ustalił 
jednak, w jakich przedsiębiorstwach lo 
kowal Rozenbcrg pieniądze hr. Potoc­
kiego. Dopiero pod groźbą aresztowa­
nia Rozenberg zdecydował przystąpić 
do pertraktacyj z polskimi adwokatami. 

Z jego ramienia w pertraktacjach 
., brali udział bardzo wpływowi adwokaci 

Zainteresowani wynikiem jego starań, f r a n c u s c y . Ponieważ Rozenberg miał wo 
w kierunku odzyskania funduszów po 
zmarłym hr. Potockim, zwróciliśmy się 
do p. mec. Kulikowskiego z prośbą o in­
formacje. Dowiedzieliśmy się o pomyśl­
nym wyniku powierzonej mu misji. 

Na wstępie rozmowy adw. K.' zako­
munikował nam, że sprawę z Aleksan-

żądana przez niego suma nie mogła być'drem Rozenbergiem, pełnomocnicy wy-
1 konawców testamentu, załatwili ugodo-przekazana, gdyż pieniądze gdzieś znik 

ły, a przy pierwszej lustracji gospodarki 
Rozenberga ujawniono, że kapitał hra­
biego ulokował plenipotent na własne i palmę. 
imię. j Rozenberg na wszystkie zapytania 

Dopiero wtedy hr. Potocki treść; odpowiadał wykrętnie. Na wezwania, 
testamentu zmienił, i w swej ostatniej! wystosowane przez francuskie władze 
woli nakazał skierować sprawę przeciw' sądowe, do wskazania, gdzie znajdują się 
3000000 oocxxxxxxxxxxxxxxooococooococcxjcccccc-x;zcc .. U . C ...;K*J 

Brukarze wracają do pracy 
WCZORAJ NASTCĄNIIA ii&ntitiiatia ZATAR&U 

W dniu wczorajszym zlikwidowany rownictwa Funduszu Pracy, gdzie im 
został definitywnie strejk brukarzy w : oświadczono, że przedsiębiorcy zostali 
Łodzi. Jak już wspominaliśmy, jeszcze już poinformowani, iż Fundusz Pracy a-
w ubiegły piątek nastąpiło porozumienie' próbuje spisy wszystkich dotychczas za 

góle obszerne stosunki we wpływowych 
sferach Paryża, walka z nim była bar­
dzo utrudniona. Dlatego też zwrot mająt 
ków, ogólnej wartości około 4.000.000 
franków, uważa adw. Kulikowski za suk 
ces polskich pełnomocników. 

Obecnie załatwia się stonę formalną 
Przepisywane są tytuły własności na wy 
konawców testamentów i przejmowanie 

wo. Rozenberg zwraca 7 wielkich nie- przez nich nieruchomości i przedsiębior-
ruchomości, zakłady elektryczne, i ko- [ stwa 

pomiędzy zainteresowanemi stronami, 
jednakże umowa zbiorowa nie została 
zawarta wobec zupełnie nienzasadnio-

trudnionych robotników. Bezpośrednio 
po tern w inspekcji pracy odbyła się kon 
ferencja robotników i przedsiębiorców, 

nych objekcyj przedsiębiorców, prowa- na której podpisano umowę zbiorową 
dzących te roboty. I Dziś zatem podjęte zostaną roboty 

Wczoraj wobec tego przedstawiciele brukarskie na wszystkich odcinkach, (i) 
związków zawodowych udali się do kie- 1 

To jest sprawa „ f l M O i r r 
Krwawa wal9hsa i p j t b b t o " ^ iSkąii fliwiema 

bandoim^ oisrąssy. «-:-.<ś»w 
Przy zbiegu ulic Zgierskie! i Profe­

sorskiej miął m'ejsce wczorai samosąd 
członków łódzkiego świata DoJziem-
negc. 

Od dłuższego czasu dwie konkuru 
ju^e z sobą tandy awanturników /.wli­
czały się w-.r.;en;nie, a pomiędzy czbn 
kami tych harf! dochodziło do ostrych 
scyśyj i jwarur . M. in. przc.i 'Kilku ty­
godniami1 członkowie Jednci bandy po­
bili członka drugiej bandy n!ei;ikiego 
Antoniego Waslaka, zamieszkałego 
przv ul. Krzyżowej 15. 

Wasiak p: stanowił sie zcnścić. Z 
b"fe:n i««vłtrwa) sie wci ; . - . i w kr.t-
mie demu j»:»s ul. Zgierskiej • u zb-igu 

Pn. ;cs -rskic;. Gdy przechnd;;tfn tiwóck 
:.»łonków kojd itrujące] banJy. WasJak 
dopadł do rich i już ząr idsml rozpra­
wić się z i \tni, gdy jeden / uamidnlę-
tych dobył z kieszeni rewolwer i <)ddał 
;io n'ego l.ilka strzałów. Wasl.iK n>u.rt:il 
sic na ziemię. 

Pomocy udzieliło mu pogotowie-
Charakterystyczne, że Wasiak nie chce 
zdradzić nazwisk swycli przeciwni­
ków. 

— To jest sprawa ..dintoiry" — 
oświadczył-

Policja jest już jednak na tropie a-
wanturp']<ów. 

Za urządzenie „masówki" przed fabryką 
trzej komuniści skazani na kary więzienia 

Wczoraj na ławie oskarżonych są-,Łagiewnickiej 4. 
du okręgowego w Łodzi zasiadły trzy 
osoby oskarżone o działalność komu 
nistyczną: 25-letnia Dora Aronowiez, 
2S-letnj Dawid Dajcz i 16-letni Jakub 
Grinstein-

Na początku marca r. b. władze po­
licyjne otrzymały wiadomości, że na 
terenie Pabjanic komuniści zamierzają 
zorganizować masówki- W związku z 
tern poddano obserwacji wszystkie o-
soby podejrzane i stwierdzono, że or­
ganizatorką masówek jest członkini o-
kręgowego komitetu K-P-P. Dora Aro-
nowicz. zamies/knłn w Łodzi Drzy ul. 

PEŁNY SEZON W U R O C Z E M Z D R O J O W I S K U 
NADNIEMEŃSK1EM. 

Drusk*en!kl, w sierpniu. 
Oddawna już nie pamiętają Druskieniki, tak 

licznego i wyborowego zjazdu kuracjuszy i tu­
rystów, jaki ma miejsce w sezonie bieżącym. 

Zdrój zapełnił się i ci, co jeszcze pragną 
przybyć do Druskienik powinni pamiętać, l i w 
pierwszorzędnych pensjonatach miejscowych 
należy rezerwować pokoje bezpośrednio, bądź 
w porozumieniu z biurem Konrsji Zdrojowej. 

Przybywający na kurację, korzystają w 
pełni zarówno ze skarbów naturalnych Drus­
kienik, jak i pierwszorzędnych urządzeń zdro­
jowych. 

. Q tegprocznem powodzeniu Dr.}y>k;ęntk 
świadczy wymownie fakt, iż tutejszy zakład 
kąpielowy udziela kilkutysiccy zabiegów dzien­
nie, przyczem wypadli e nadmienić, że w nie­
których działach jak np. Inhalatorium frekwen­
cja wzrosła dzie<iec'okrotnie w porównaniu do 
loku ubiegłego. Wielkiem i to podkreślamy — 
powodzen :em cieszy się zakład leczniczego 
Stosowania Słońca, Powietrza i Ruchu (jedyny 
w Polsce), posiadający wzorowo zorgairzowanc 
działy: żeński, męski i uruchomiony dopiero w 
sezoire bieżącym „Dzielnice". W dni słoneczne 
ogromne również ożywien'e widzi sie na iście 
egzotycznej plaży w pośrodku Niemna na le­
gendarnej „Wyspie Miłość;" oraz nad Rotni-
czanką. której wartki prąd wykorzystany zo­
stał dla kąpielisk kaskadowych. Tu nad Rotni-
czanką zażywają masowo kąpieli ludzie w y ­
czerpani pracą umysłową no i amatorzy s litych 
wrażeń, choć i tu bardzo skrupulatnie prze­
strzegany jest nadzór lekarski. 

Poza wymienionemi wartościami naturalne-
mi zdrojowiska nadniemeńskiego, wyknrzysty-
wanemi wszechstronnie zapomocą odpowied­
nich urządzeń, należy wspomnieć o pięknie sa­
mych Druskienik, które odegrywa nieraz de­
cydującą rolę w samopoczucu kuracjusza. Sos­
nowe lasy, ciągnące się na ćdżej przestrzeni, 
Niemen, otaczający Druskieniki błękitną wstę­
gą, pełna wyrazu i bogactwa pejzażowego R;it-
niczanka. suchy klimat — oto czynu ki gwa­
rantujące Druskien :kom .edno z czołowych 

W dniu 15 marca masówka komuni- m i e i s c wśród europeisk-ich siacyj M i i i« t .vc» 
styczna zorganizowana została przed jgĝJ w y s t a r c : ! y porównać je do takiejtó 
fabryką „F>ost" w Pabianicach. \ wów-| w zakończeniu tej krńtk ej k o r e s p ó n d ^ j i 

" " " ' p o z o s t a j e poświęc !ć r»a'e choćby słów uzitnn,'a 
pod adresem Komisji / .droiowej z nic'-tn:d?rf-

czas policja aresztowała trzech mów 
ców: byli to właśnie oskarżeni we 
wczorajszej sprawie. 

Nie przyznali sie oni do winy. Ale 
świadkowie potwierdzili ich winę po­
nad wszelką wątpliwość. W wyn : ku 
powyższego sąd skazał: Dore Arono-
wicz na 3 lata i 6 miesięcy wiezienia. 
Dawida Dajcza — na 2 lata więzienia 
i Jakuba Grinstejna — na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym. 

Szczacie na ulicy obsada J e a n P a r k e r 
J a m e s D u n n 
Clna M e n k e l 

Nadpr, aktualności PAT 

, nym dyrektorem sen. Witoldem Abraniowi-
' czem na czele, który z rok cni k.ińiyni po­

szerza i wyposaża pozoMaiace pod j e : > wz.,4* 
dem zakłady leczn'ci<i w coraz n o w e i bar-
dziej udoskonalone zrządzenia Dr^k j stnra-
nioni Komisji Zdrojowej w Druskicn kabli dz ia l i 

i bodaj jedyna w Polsce stała w swoim ra!-: i ns e 
• działania i spec.iali.yin charakterze R?-5a Nau­

kowa, złożona z 'udku wybitnych profesorów 
Uniwersytetu Wileńskiego i lekarzy praktyków. 

Równie bez zarzutu uwd- iczna s;p w Drus-
kienikach organizacja współżycia t o w a r z ^ k i e . 
go i ruchu wycieczkowego no tern pięknem 
uroczysku nadniemeń'k:em. nazwancnl przed 
kilku laty przez najwickrzc^o m orzp-trzeni 
przeszło wiekowego swego istnienia KuracjUj-
sza Marszałka Plsudskiego: „Uśniie-lieni 
Stwórcy w wypoczynku". Vox-

JOSE MOJICA, 
ROSITA MORENO 
stworzy l i piękny romans f i lmowy „Dziewczę z Obłoków i* w k r ó t 

w , . 

c e 
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urier Handlowo-Prze 
„ R E P U B L I K A " m d n i a 1 3 s i e r p n i a 1 9 3 5 f . 

Kierownik działu cospod. telef. 211-66 

Dział gospodarczy telef. 136-56. 

Białystok zagraża Łodzi 
K i e j niebezpieczeństwem D L A przemysłu łódzkiego 

- - a J l „ . Przed kilku jeszcze laty wytwór­
czość włókiennicza Łodzi i wytwór­
czość Białegostoku szły do słeble rów­
noległe w tym sensie,, iż interesy obu 
tych centrów produkcji tekstylnej nie 
kolidowały ze sobą, a raczej się uzupeł­
niały. Białystok miał swoje specjalności 
— wytwarzał przeważnie artykuły g i r -
sze, grubsze — Łódź specjalizowała się 
w wyrobach delikatniejszych, lepszych. 
Stan taki trwał aż do r. 1932. Gdy jed­
nak skutki kryzysu dały się coraz bar­
dziej odczuwać, gdy rynek zaczął się w 
zastraszający sposób kurczyć, między 
obu przemysłami rozpoczęła się rywa­
lizacja. Białystok wystąpił jako konku-
fenl Lodzi i odrazu okazał się konku­
rentem groźnym l dobrze do walki przy 
stCł,owcnym. Najostrzej zaznaczyła się 

w przemyśle wełnianym i półweł-
nianym i w tym też dziale Białystok od­
niósł i odnosi poważne sukcesy. Nasi­
lenie tej walki wrasta zwłaszcza w se­
zonie zimowym, bowiem aparat techni­
czny włókiennictwa białostockiego urno 
żliwia mu produkcję przedewszystkiem 
artykułów grubszych — zimowych. 
Tego rodzaju sezonowa walka między 
Białymstckiem i Łodzią trwa już od 
trzech lat, dochodząc do specjalnego na­
tężenia w sezonie bieżącym. 

Dziedziną produkcji najbardziej za­
grożoną przez Białystok jest dział arty 

nym czasie rozpoczął jego produkcję 
również Białystok; obecnie cena tego 
gatunku wynosi 3 zł. za metr, produkuje 
zaś go wyłącznie Białystok. 

Co jest przyczyną tak znacznej róż­
nicy cen? Towary białostockie są po­
mimo dość efektownego wyglądu — 
niewątpliwie gorsze od łódzkich; wyra­
biane są z grubszych surowców, bardzo 

administracyjne oraz handlowe. Pod 
tym względem Białystok bezapelacyjnie 
bije Łódź. 

Dalej wytwórczość białostocka w 
niektórych działach, jak właśnie w 
dziale grubszych materjałów płaszczo­
wych wykazuje większą od Łodzi spe­
cjalizację. Wreszcie trzecim momentem, 
wpływającym na przewagę Białegosto-

Cło na maszyny 
włókiennicze w Pers!' j R

 U 'C i 
Rząd Iranu wprowadził *1**IT nfej t u r c d 

importowe na przywożone do kr*'jji v. q, P rzywc 
szyny włókiennicze. Dotychczas ^ ( >T„J^uje 
ny te zwolnione były całkowicie ^ f o ^ " Prze! 
Nowe rozporządzenie przewiduje , ̂  .'"reck 
wadzenie cła w wysokości 6 P r° ' '^ du „ " l e. r°w 
valorem, do czego dochodzi NZ&Y %C^CLVFK( 
ny dodatek w wysokości 160 VC°C' «m j , w 
ty cła, która ma zapłacić importu \\T • * n i ę t e 

" kie Ĵ&nje 

często ze szmat — ale to jeszcze nie roz ku — jest minimalny zysk, jakim zada 
wiązuje zagadki zdolności konkurencyj-j walają się tamtejsi producenci. Przystę-
nej Białegostoku. Źródłem jej jest ra- :pują oni do produkcji nawet wówczas, 
czej niski koszt produkcji, co stwier- gdy wiedzą, że rynek w małym zale-
dzają zarówno przemysłowcy łódzcy,' dwie stopniu pokryje ich osobisty trud 
jak i białostoccy. Czynników zaś. które 
wpłynęły na tak poważne zmniejszenie 
kosztów produkcji białostockiej w sto­
sunku do produkcji łódzkiej jest kilka. 
Pierwszym z nich są minimalne koszty 

i pracę. 
Te trzy czynniki są groźną bronią 

Białegostoku w walce z Łodzią, która 
też wiele dołożyć musi wysiłków, aby 
w walce tej nie ulec. 

Likwidacja importu ^ 
przędzy galanteryjnej JL p ' v \ c y, 

W dziale produkcji przędzy J ( ą a nio; 
nej przeznaczonej dla użytku do* ĘHILIN JXP< 

jak np. robót ręcznych, swetrów. . kj j < Afg { 

stek i t.d. dokonała się u nas °T ^ o w e j 
korzystna ewolucja, idąca w *> j j { . 
całkowitego wyeliminowania hnP°;i ."iCffj2 
ciągu ostatnich 5 lat rozwój tej P r

| ( I, 
cji poszedł tak daleko, iż umożlgL S , j * / a i » " . 
kowi tą l ikwidację importu t K S u , ^ * 
k tó ry wynosił około 8 milionów * j * jS t e r t ia m ' 
rocznic. Również import wełny **A % J ^ 1 " 2 1 3 . 
ryjnej z Austrji ustał prawie z«PJ^ 3 łCjyn 2 

S*"3-9s (4 sssi-ialestyńskiB stosunki handlou/6 
P R Z E D nowemi m o i l l w o ś c i a m i r S x ^ o l ^ ^ m h 7 ^ 1 ^ f n ! ^ e ^ 
Ś R E D N I K I E M PoBskI N A Bilskim W s c h o d ź l © . - « J 1 n ster Do! 

O W Z A G E M N E J wymianie towarowe! 

A "«CKA 

AWCk.wwa 

Obroty handlowe polsko - oaiestyn-, - Sto"sunkj "handlowe miedzy Pale- Obniżenie cła na Pomarańcze J J f l j E . g 
skie wykazują w latach ostatnich bar- styna a Polską - mówił p. wlcemini- njlo się w ™™™™™J°&^ tT< 
dzo szybki wzrost i maja nadal wyraź-]ster Doleżał — istnieją od krótkiego 
ne tendencje rozwojowe. Jak to przed j stosunkowo czasu, rozwijają się one 
paru dniami podawaliśmy, ogólny obrót | Jednak pomyślnie, mając przed sobą 
" * — . . . * t —- JL. * . I ... ! . l , i b ! 

FAL" 0.88. Bi 

kułów wełnianych 1 półwełnianych na w r. 1934 wyniósł zgóra 10 musonów 
płaszcze męskie. W tej branży konku­
rencja Białegostoku okazała się istotnie 
groźna, zdołała bowiem w wielu wypad 
kach wyeliminować produkcję łódzką 
nietylko na rynku ogólno-polskim, ale 
nawet łódzkim. 

Głównym atutem wytwórczości bia­
łostockiej, atutem, który daje jej w wal 

złotych, był więc 
o 60 procent wiekszv 

niż w roku 1933. W związku z tern war 
to przytoczyć opinjc wiceministra prze 
myslu i handlu, dr. Doleżala.- ud-z-ick>-i:ą 
na temat dalszego rozwoju-oolsko'- pa r 

lestyńskich stosunków handlowych je­
dnemu z pism palestyńskich. Opinja 

ce z Łodzią kolosalne szanse — jest Jej; la wskazuje na dalsze bardzo szerokie 
taniość. W początkach każdego sezonu w tym względzie możliwości. 
Białystok rzuca na rynek swe towary •• . • ~ — • • ••^±-= 
po cenach, o których Łódź jeszcze — 
nie pomyślała. Np. metr artykułu weł­
nianego gatunku „Ulster" produkcji 
łódzkiej kosztuje 10 zł., białostockiej 
5—6 zł., metr granatowego sukna (uży­
wanego do produkcji czapek) — wyrobu 
łódzkiego — 5 zł., białostockiego 3 zł. 

Różnice cen są tak wielkie, iż bar-

wspanłałe widoki. 
Palestyna, uboga w skarby natural­

ne i surowce, stanowi dla Polski ważny 
rynek zbytu dla artykułów, koniecz­
nych do rozwoju przemysłu i rozbudo­
wy gospoda)stwa palestyńskiego. 

Z drug :ei'slrony,'znajduje Palestyna 
w Polsce rynek, absorbujący różne to-
wary eksportowe, a przedewszystkiem 
owoce cytrysowe, wysyłane do Polski 

w coraz to większych Ilościach. 

nia szans zbvtu tego palestyński"-
tykulu na polskim rynku. Możi' 
widzieć, że ten krok rządu 0 
przyczyni się do esportowania 
najbliższych latach znacznie ̂ 7 
transportów cytrysowych owo c 0 

lestyńskich, niż to dotychczas 
miejsce 

1^92.75, I 

SIŁA I 

R Y P R O 

.'Papierń 

IZACYJ 

Zasięg polskich za in te reso^E^n i 6 

P» t Po 500 terenie handlowym, obejmuj 
kie kraje Bliskiego Wschodu. v» | . 
tym kierunku 

Układ handlowy z Italią 
Podpisanie umowy nastąpi w bieżącym tygodniu 

W ub. sobotę parafowany został w 
Rzymie polsko - włoski układ handlo­
wy, którego podpisanie nastaoi w bież. K o z m c e c e n są I A K . w i u n u i ; . u. u m - ^ ^ którego podpisanie nastaoi w oiez 

dzo często przemysł łódzki porzuca tygodniu, yk ład załatwia przedewszy produkcję Jakiegoś gatunku z chwilą, 
gdy wystąpił z nim na rynek również 

stklem sprawę clearingu oraz kontyn­
gentów, całości zatem spraw gospodar-S;?^:.^ P ; - ™ i c

d w o m a

t ^ . c z y c h między Polską I Włochami nie 

dużą WZiętOŚCią Cieszył Się materjał, w v c z e r 0 U l l nn/nstnwiaiar 1 P ner^ku-
welur, zwany popularnie „medio", G ^ \ ^ ^ ^ - ^ ^ ^ ! ^ I L ^ ^ ^ 
jego wynosiła 15—18 zł. za metr, produ-
kowała zaś go wyłącznie Łódź. Po pew 

Rekursy podatkowe 
m 1 na przesyłać listem zwykłym 

Ministerstwo Skarbu wydało donios­
łe wyjaśnienie dotyczące sposobu skła­
dania odwołań podatkowych. Minister­
stwo stanęło na stanowisku, że równo­
znaczny z nadaniem listu poleconego za 
wierającego rekurs jest także wysłany 
pocztą list zwykły, o ile na podstawie 
stampila pocztowego można niezbicie u-
stalić datę wysłania konieczną dla spraw 
dzenia czy płatnik podatkowy zachował 
termin przysługujący mu do wniesienia 
rekursu. 

>OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOGOOOOOO^ 

jącemu traktatowi handlowemu, tern 
niemniej jest pożyteczny właśnie ze 
względu na uregulowanie SDraw naj­
ważniejszych- Ma to tern większe zna 
czenie, \t dotychczas obrót nasz z Italją 
kształtował się dla nas raczej niepomy 
ślnle. Aż do r- ub. bilans teeo obrotu 
był dla Polski ujemny 1 dopiero w roku 
1933 wykazał nadwyżkę wywozu nad 
przywozem w kwocie 3 milionów zł. 
(przywóz — 34 milj. zł., wywóz — 37 
rmlj. zł.). 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie] 1 
Retklńsklel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 

W imporcie Włocn przeważają owo­
ce, których wartość w r- 1934 wyniosła 
9 milj. zł. Na drugiem miejscu stała 
przędza i niedoprzęd z kwota 3 milj. zł. 
W tym dziale import Jednak maleje, bo­
wiem w r. 1933 wynosił 4 mili. zł. Dość 
pcważną pozycję przywozu stanowią 
również środki transportowe, których 
w ub. r. przywiozła Polska z Włoch za 
sumę 3 milj. zł. 

Po stronie wywozu z Polski do 
Wioch na pierwszy plan wvsuwa się 
węgiel, którego kierujemy do Włoch cc 
raz więcej, wypierając dostawców an 
Sielskich. W r- 1933 wartość tego eks­
portu wyniosła 15 milj. zł., zaś w r- ub 
wzrosła do 23 mli], zł. 

Zawarty obecnie układ zmierza 
przedewszystkiem do zachowania dla 
tego eksportu rynku włoskieeo. 

współpraca z Palest>,n^j, 
u 1 

W5. 

Jest dla nas rzeczą bardzo w ^ CJ*YTTK4 . 

Nie można też nie doceniać ^ |? C i < ł t o c h ^ ' 
ści prądu emigrantów polskich- |kv/*«ra. Pc 

jących do Palestyny, co jest fU S ^ 0 * * s 
nie ważnym faktorem w naw""*, I i , o w « 
stosunków handlowych J T E ^ e i . 1 

dwoma krajami- Emigranci ci J J V J ? 6 ł , P ' 
złączeni są silnemi węzłami f> i ft«OC*« 
mi z Polską, z drugiej stronv z \ J F P O . 
stują oni w Palestynie pokazu6 l%Tr s 

Wszystkie te czynniki r a z j j . ^ 
szy dowodzą, że sprawa ^yeit^ 
warów między Polską a P a l Ł 

przed sobą 
wielkie możliwości r<«*y doi 

Z biegłem czasu powinna ona fi W* l ( g' 5 0 ° 
czyć naszą wymianę towarJJ vC|i ^ JANK_ 

szeregiem Innych państw* K t

 0 , j S M A N S ' 

port większy J ^ L ^ ^ J I b b I ^ ^ ^ \ l ( ł D Z K A 

TOP za 8 

'NYC 
, Pła 

i „ ; C ' A N O 
"'"Pnia 1 

GIE] 

Ustawy r o z o o i * « ; i | ^ f , » 
Ukazał się Nr. 59 Dzienn^ $ R J J ^ L 

. P. z dnia 10 sierpnia Ą»t«J ^ » ^ ' n i a 
jjflSrlii 

R 

Floren słabszy—funt mocniejszy 
' Słabsza tendencja dla potyczki stabilizacyjnej \ ^ S ^ S T ? M ^ i « ] 

Na rynkach pieniężnych wystaniły .nie zareagował na powyższe, niewielkie i s a t l a w Londynie dnia 27 \f f Z «f 
J • Ł - — ! -• *- 1 J " ' ' " i v w a ł N H R N - r ł om J^^onl^ ^ i . wczoraj małe Jedynie zmiany. Dalszą 

zniżkę wykazywał floren holenderski 
oraz nastąpiło lekkie osłabienie dolara. 
Natomiast funt 1 frank szwajcarski mia­
ły tendencję mocniejszą. Giełda war­
szawska notowała dewizę na Amster­
dam po 357.70 (— 10 punktów), kabel 
na Nowy Jork po 5.28 i Vs (— % punk-
ta), dewizę na Londyn po 26.24 ( + 1 
punkt) i dewizę na Zurych po 173.05 
( + 8 punktów). 

Bank Polski podniósł dziś cenę funta 
o 2 punkty do 26.10 i cenę dolara o 1 
punkt do 5.24 za drobne banknoty, 5.25 
za większe i 5.27 za czeki. 
Prywatny rynek walutowy w Łodzi 'm. Łodzi za r. 1933 — 52.75—52.50. 

m. im. opublikowane zostały 
rozporządzenie o charakter^ 
czym: r'9 

I umowa handlowa ^^li^T 
Rzeczypospolitej Polskiej a/tjjLJS 

ilSS¥ ™ ; & w a F o b r o - | J ^ . ^ u j T r o ś w i a d J z e n i c - | S K O , 

\t rZf k U r S t Ó W Z U B ^ T ^ ° J I , I A - F U n _ d n i a 2 4 «Pca '!>• ̂  sprawie ^ ty o d d a w a n o z a t e m p 0 26.30 kupowano ; kumentów ratyfikacyjnych 1 C 

po 26.20, za dolary żądano 5.27, płacono ( p o z 38 i ) . i|i 
5.25. Nieco słabszy natomiast był dolar ' _ i A 

rozp. ministrów: _ Prz e" j,), 1 ̂  

A 

ot, 

złoty, który zniżkował o 2 punkty. Kurs I rt
 r o z P -

jego kształtował się w granicach od 9.08 j ^P^- o r a z Spr. Wewn., 
w żądaniu do 9.05 w płaceniu. j r - b-' ° przechowywaniu ka^ j ; , 

Słabszą tendencję miała również ' z a klady przemysłowe (poz. J 

poż. stabilizacyjna, którą na rynku łódz­
kim oddawano po 66.00, kupowano po 
65.50. Pozostałe papiery, znajdujące się 
w większych obrotach, nie zmieniły no­
towań. Dolarówka 54.00 — 53.50,' poż. 

1̂  $ 
rozp. ministra Skarbu z _ ł ł i f ' j l 

o pobieraniu ceł &%,CVWJM 
dietach Banku ?0£OTTYN\ 

nda r.b 
ne w b--
skich monetach zdawko-iyy 
leniu rozporządzenia min»s 

itowan. uo iarowKa ot.uu — oa.ou, iju/.. i ^ m u l u ^ w ^ n — • , 
(budowlana 42.00 — 41.00, 5 proc. L. Z. dn. 18 lipca r.b. (poz. J^J 
I m łnAii r 1033 _ 52.75—52.50. 
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"̂zywóz surowców i n _ j _ i v 1 1 i » i • n • a • • • 
PERW • sS?rt5e c g r a n ł o o n y zez 

r* 

1 w, .tâaia* C K l P o s t a n o w i ł zn ieść ze 
; d o k y *• 0 b ^ V . ' / o z u d i a c a ł e ^ ° szeregu k chczas J, iTurca'm u , e , t o k r a ' e ' k t ó r v c h i m P c 

;owicie J w i' P r z e k r a c z a p o w a ż n i e w a r t o ś ć 
ewiduie % e \ t u r e c k i 

i ł|cr""w"eł{0' Wspomniane zarżą 
:i-6 fil? f ' S ? " e

 iest p̂e.dews.zyst-

I 
za lipiec b.r. wyniosło 3 nrcślj. 119 tys. złotych 

I I / J M • . . . . i , . . Warszawa, 12 siemnia 
Według tymczasowych obliczeń, bi 

:is hai.dlu zagraniczr^co Polski w lip­
cu r. b. zamknięty został saldem do-7. i przywozowi do Turcji 

160 pr° c ' % £ [ . 
mportef' L , n , C t e wobec tego następujące. 

»ie ^ brytyjskie i angielskiej " ^ w i e z i o n o w lipcu r. 1). do Pol-
sumę 

włókienniczych. Zostaną) d . a t . m e m w wysokości 3 miliony 119 ty-
te wobec tego nastenuiace.' S !° c v ' ' ' " tych. 

. m n r t l l r« m B„j l e Wyiskie i angielskieI ,' Przywieziono w lipcu r- !). 
I P O ' 1 , fcMalK . a i , 0 w c < z wyjątkiem Palesty- ; s k i W2-493 tony towarów za 
Zr^lne) Jk, i Cypru, Chiny, Portugalia, A- 7 3 1 1 

rzędzy W ' » i k a | U R ^ a , Kanada. Zelandja, Cy U ® 

tku do«»0 JNystan l r YP° l is . Indje Brytyjskie, Be 
iwetró*'' J K I $rft.{ A 'ganistan oraz kraje Ame 

n ,, r j ° W e i 1 Południowej 
n a S kie" > , 

A i T 6 J "ił I * ' w " Lnżlr*'1 V . ° ' 0 r a ' , z e m zebraniu giełdy walutowo 
u m W i e ' W Warszawie panowała tendencja 

>rtu * Jot W. »*• Pttzy zwiększonych obrotach. Noto-
L J O N Ó V F » u i CT.terdam 357.7 0 ( - 1 0 ) , Bruksela 89.25 
w a l n y *tBI I K

 2 1 3 , 1 5 - ( + 5>< Kopenhaga 117.15 
W E I N ^ J F L Ł L O A ( I Y N 26 24 Medjolan 43.40 

< ' 5 , ° * y Jork 5 28 (—0,25), Nowy Jonk— 
1,^.13 ( - . 5 0 ) , Oslo 131 JO ' - i -15) . Pa-
14 i ł f r a f i * 21-95, Sztokholm 13-5.35 (4-10-) 
l, "3.05 (_|_8). W obrotach prywatnych 
S,n U !miecka 177, szyling austriacki 101.50, 

» |.C l*choslowaoka 21.40. frank francuski 
# lir„ , szwajcarski 172.60, funt angielski 

SL ^ ' o ^ i e 38.90, gulden gdański 96, le-
Sl , 8 2.97, dolar gotówkowy 5.26,75, 

1 ,^9-05 , rubel zlpty 4.76, rubel srebrny 
O G-8®. Bank Polski płacił za banknoty 

tt» ^ a T n k u akcyjnym obroty bardzo 
:V minimalnem zainteresowaniu. Sytua 

2.1 tnilj. zł., pszenicy o 1,9 mili. zł., jęcz 
mienia o 0,4 milj. zł. 198 tys- złotych, wywieziono za< w 

WIEŚCI S P 0 R T 0 
0 X D ( ^ O O O C 0 O O O < ^ r ^ O O i ^ O r a c > O ^ .-rv.>-.v ; 0 < 3 r i 
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ychcz f l S 

Ł.K.S.—LK.P—K E. 
Finałowy trófmecz lekko­

atletyczny 
W nadchodzący czwartek, 15 b. tn. 

odbędzie się na stadionie LKS. o godz. 9 , Mecz, 1 a k wiadomo, odbędzie 
rano, finał mistrzostw drużynowych lek-, d m a 1 8 b - m - w Katowicach, 
koatletycznych okręgu łódzkiego. Finał j 
odbędzie się w formie tróimeczu między 
zespołami ŁKS.—IKP.—KE. Ze względu 
na silne składy wszystkich zespołów, 
trójmecz zapowiada się b. ciekawie. 

W ramach trójmeczu, odbędzie się 

tym czasie — 1.088.396 ton t T w a r ó w za I Ztnn ejszył się wywóz uastepują-
sume 76.117 tys. zł. W porównaniu do, nych artykułów: żyta o 4,2 miljn. zł., 
obrotna w czerwcu r. b- zmnieiszył się bekonów o 1,4 milj. zł., jaj ptactwa o 
w lipcu r- b- wywóz o 2624 tvs. z h - 1,2 milj. zL, klęd i dłużyc o 0.7 miljn. 
tych, a przywóz spadł o 3.681 tvs. z}. złotych, farmerów, dykt o 0.5 miljn. lit 

Zwiększył się wywóz następujących masła o 04 milj. zł., lnu i odpadków o 
artykułów: bali, desek. łat. onołów o j 0,4 miljn. zł. 

Zwiększył się przywóz następują­
cych artykułów: tytoniu i wyrobów 
tytoniowych o 2,8 miljn. zł., bawełny i 
odpadków o 1,6 miljn. zł., śledzi świe­
żych, solonych o 1,1 milim zł., szmat o 
0.4 milj. zł., elektrycznych: maszyn, a-
paratów. przyrządów, ich części o 0,4 
milj. zł-

Zmniejszył się przywóz następują­
cych artykułów: wetny owczei suro­
wej o 2,8 miljn. zł-, miedzi, blachy mie 

żelastwa 

Lipiny), Maijas (Pogoń), Peterek (Ruch) 
Woźniak i Kisieliński (Cracovia). 

Rezerwa: Tatuś (Ruch), Michalski (Na 
przód, Lipiny). Wasiewicz (Pogoń), Giem W.eJ o 1.9 mil] . z ł . , -żelastwa O 1,2 
za, Wodarz (Ruch), Nawrot (Legja). , m J 1 ' - S K . Ó R S U " 

rowych o 0,6 milj. zł-, środków farma­
ceutycznych, opatrunkowych, lekarstw 
o 0.5 milj. zł., żelaza i stali o 0.5 miljn. 
7 . L 0 T . V C L L . 

• M I 

się 

U.T.—Poloka 
R.ewanftcvw»« mer.* w k^chi 
W czwartek, 15 b. m. odbędzie się w 

Łodzi rewanżowy mecz o wejście do Li 

bez zmiany. Notowano: 1 

I « • L J . L P ° P Y 

. Bank Pol-
("K\' " L P ° P Y 9.45 (4 -?5) . Modrze-

l{ |~~*'« Starachowice 34.50. Drobną 
A,..1 | . , ' * 5 l 0 powodu nienotowaną zawar-

S ' l a i Światło po 18. 
^ P R O C E N T O W E . Na rynku pań-
' I E D N J ' ! E N I W procentowych tendencja! 

f l 'Pr 0 c , a ; . Największych obrotów doko-
EJlov«ń s t a o i l ' 2 a c y j n ą i 5 proc. konwersyj-

FLŃR- konW 4 . p r o c ' d o l a r o w a 53.50 ( + 1 0 ) , 
« ł o r p S 0 * R 9 , I J « 4 k M ' s y , n ^ 6 8 - 6 P r O c - dolarowa 83.88, 
T L T E R E S U tfSl» p^ląacyjna 66.13 - 65.88 ( - 7 5 ) . w od 

e ; ^ P l P . 0 . S 0 0 dolarów_f i6 25. Dr," 
bodu. 

Co łodz:?ne pozostawiają 
w parkach I na ulicy 

Ludzie są roztargnieni. Często pozostawiali 
rożne przedmioty nietylko w tramwajach, lub na 

póż-- n . i-t ~ -.w, mirnabii N [^i.K.iLH, u • i; G U D I Ą J E TLI U 1 K ' P O Z * 

tak że przypuszczać należy, że w Łodzi n i c i nie mo*ą sobie w zaden S P O S Ó B P R Z Y P O M -

...1', !M* ».* ~JL-.± . . . 1 _ I 1 . . N nr . M ^ I R . N N . N C L N . . . I L ; ,. 

L E J M U I E , C | » J ̂  S00 D O L A R Ó W - 6 6 . 2 5 . D R O B N E R A N 

B . L. , I e 8 0 P O W O D U N I E N O T O W A N E Z A W A R T O : 

alesty"^ 

• i * k K^^!09d°^'pna
 41.75, 4 proc. inwestycyjna 

K j - Ńa PTOE- <Mlonowską chciano pła 
| *Tch . 1 l

r Vnku prywatnych papierów p r e 
RLRN W ^ Ł T W I H ! ' ^ " *

 t e a d e n c j a panowała dla nie 
f^niaĆ Ą \ S h

 Jiatów miejskich, za wyjątkiem 
• ° . C ? M Ł I

 li l Notowano: 7 proc. Tow. 
OlsklcB-1(1,W N * • » . Polksiego funtowe 82. 5 proc. 

I <tk. "OWe W -75 Ko CO rrv 1 nn, e . jest 0>e

f J f t \ L Z 5 8 . 7 5 - 5 8 - 5 8 . 5 0 - 3 8 ) , 5 
nawias i£ (Zvnow

« 50 (4 -50 ) , 5 proc. Lublina wl̂ lCi
1

', p r o c

-
 Ł o d j t i n o w e 5 2

- 5 0 (—25), 
1 , 1 • i r l V

e 1 « togo powodu nienotowane 

pięciobój kobiecy o mistrzostwo okręgu gi między Union-Touringiem a Polonją z 
dla pań, do którego zgłoszona jest rów- Bydgoszczy. W niedzielę, łodzianie po- r ( l i n c przedmioty nietylko w tramwajac 
nież rekordzistka Polski w tej konkuren konali groźną Polonię na jej boisku 1:0, ławkach w parkach, u!* gubią je na^uli 
cji — Kwaśniewska z ŁKS-u. 

Reprezentacja PoSskS 
na mecz z Jugosław ą 

Kapitan związkowy Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej ustalił następujący skład 
reprezentacji polskiej na mecz z Jugo­
sławią: 

uda się im zwyciężyć w lepszym stosunku 
Jak się dowiadujemy, Union-Touring wy 
stąpić ma w następującym składzie: Mi 

; ! D 7 I O rozoslawili zgubę. 
Oto dowiadujemy sic. iż policja w rółnych 

R7I?:'c:ach mias'a znalurła następuj-ce przedmio­
ty w czasie od 1 do 10 bm.: paczkę z ' • ' - , : -ną , . o » « • " o « ' o m . : p a c Z K ę z - " ' T N Ą , 

ćhalsUFrankus, Durka Chojnacki, Pile ^^^^^1 X 
Kowalski, Swiętosławski, U m e n c e t t e r , w n 1 i . , l t e 

MichVski I I , Stawicki, Królasik. I Przedrrroty e m o g ą odebrać1
 p r a w i właścicio-

Pozatcm w czwartek, w a l c z ą o w e j - l« w w y d z i a l e ś l e d c z y m p r z y u l , KłKó*v«go 152. 
, ście do Ligi: Legja (Poznań) ^ # j # > i l l 0 D 7 T A W . L U W A SiRT-AW. 

Bramka - Albański (Pogoń), obrona Poznanm.. Rew.erA:-,C.zarm w » % W J P u b l - c z n o i c ł ó d z k a j e s t b a r d z o w y b r e d n a : -

Martyna (Legja) i Bułanow (Polonia), po wie i mistrz Lublina — mistrz w o ^ n i a l u l ) . t i e b a w j ć a , e ó o h r ? e . j a k w i a d o m 0 m a . 
moc — Dytk o(Dąb), Kotlarczyk I I i Kot w Lublinie. | g u s t . Dlatego c i e s z y się t a k o l b r z y m e m r c w o -

larczyk I (Wisła), napad—Piec (Naprzód 

Ma fali rafEtawe? 
dżemem świetny program w lokalu „Tabarin", w 
którym występują najlepsze siły A R L Y ^ y c z n e . 

Doskonały duet Cecil et Peter v u: Sarten 
jest klasą dla siebie i za wapanialy Un : oc zbie-

„ m f t u , . _ , , _ „ „ ^ „ „ , „ „ , '.ja huczne oklaski. Juz dawno nie m.eli<iny o-
L U D O M I R R Ó Ż Y C K I P R Z E D M I K R O F O N E M , rzadkości przyczyniając się w wydatnym stop-.kazj i oglądania tak doskonałego t tńca P.doba 

Ludomir Różycki, znakomity polski kompo-lr . iu do utrzymania radiowych piolramów mu- się także duet Garbo i Forteł, wrkonywujaoy w 
zytor, którego sława sięga daleko poza granice I zycznych na odpowiednio wysokim poziomie. ' ' 
kraju, wystąpi dnia 13 sierpnia o godz. 19.30 właśnie dnia 13-go sierpnia o godzinie 15.30-j - I ? R — U W I I I » N . e U N I A I J - g o sierpnia o godzinie L A . I U — 

przed mikrofonem warszawskim, jako inlerpre- 16.00 rozgłośnia poznnńska nadawać będzie na 
tator własny utworów fortepianowych. Będą to: wszystkie rozgłośnie polskie koncert klarneto-

•and
 C ' 7 l i C % > B Z°,v;ii?,S!ti! 49i04J HL p r 0 C - i " L o ^ e n d a " o p l 5 powstała w roku 1904-tym 1 wy J . Made j i : Artvstk""wykona"'p"rzepiękny''"na 

UC , OTC*. dój. * u Wileńskiego 48.75, 7 proc '• m i U ^ t f t ' ^oi; . u wileńskiecio 4 8 . 7 5 , 7 proc. 
«v Ẑ :«ĥ hrowe

 4 7 - 5 proc. Warszawy stare 
3 0 1%1 P ° 2 0 0 2 l o t V c h 7 2 - w odcinkach 
ikazn" ' i n

 8 0 , 5 proc. Piotrkowa stare w 

•i\S^N\A. 5 8 - , z a 7 P r ° c - ś l a s k a oo-

:łami --x 
tronv & 
po: ,lłCHn7'̂Cn. ^ t " 7 P r o c - ś l a - s k a - d 0 " i rare|̂ JJf£'Kî 7Ł^ 

N I

* 1 9 3 5 . 

|IM*e»o, .
G 1 E Ł D

A Ł Ó D Z K A . 
M«/0$ j^TI.J**?'? zebraniu gieWowem w Ło-

1 rozv flfj«|^Mi ° 7 :
 d

?
l a r

y 5 . 2 7 - 5 . 2 6 , pot. budowia-

—O
 0 i n o ' c S

o l a r

o
w k

« 53.50—53.00, poż, a on* t „ i ' InoCA U L A R O W J T « 3 I . 3 U — w . o o , poż. m-

^A\V '"O P1 , l09-O0- Po*- stabilizacyjna — , w ar.ArVC 1 ,fl>l» P ° l»l<i 92.00-91.50, 5 proc. 
W f Y{® A S«iSjł za

 1 9 3 3 r - 53.25-53.00. Ten-

I z i e n " 

stałV ̂  
kter2« H05 ̂ ^ 0 0 n i a 2 ) 18.25-19.25, mąka pszen-

k V J ' 5 O ^ R - J ° E

L R Ę B Y
 i V l n i e "-75—7.00, otręby 

N * 2q ̂ ' o t r C b y pszenne grube 6.75— 
\ Sth ^-O 0 ' niakuch lniany 15.50— 

^'50 , ^ e P a k o w y 13.00—14.00, groch 

:zeni* awie ̂  »" jnych 
i 1 " 

Prz^ , ! . 1 5 

u k»! z 1 8 3 , V 

I p r f t j / , 

ainisl19 • 
J5). 

L 0 D Z 
R A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

t o w , ? e m z e b r a n i u łódzkiej 
w a r o w e j notowano: żyto 

G I E Ł D Y 

N O T O W A N O : Ż Y T O 11.25— 
rCil»7»,i15'.25—l5-75' I « E Z M I E Ń 12.00— 
\ ' 12.00 n ? l i ł Y n o w y 12.50-13.50, O W I E A 

F Z E P A K O W Y 13.00 
27.5C. 

znana ze swych niezwykłych efektów dynamicz 
nych arja op. 28, ogromnie barwny i dowcipny 
..Zakochany murzyn" i „Kisznik" z op. 50, „Ta­
niec polski" i „Dogaressa". 

J O Z E F M A D E J A P R Z E D M I K R O F O N E M . 

Wśród klarnecistów doby obecnej bezsprzecz­
nie pierwsze miejsce zajmuje wirtouz i kompo­
zytor poznański Józef Madeja. To też występy 
jego przed mikrofonem bynajmniej nie należą do 

strojowy poemat I. Bae 
w górach". 

a „O zmierzchu 

W Ł O S C Y Ś P J E W A C Y N A P Ł Y T A C K . 

Najlepszych włoskich śpiewaków usłyszymy 
na płytach dnia 13 sierpnia o godzinie 12.15. 
Będą to: Mercedes, Capris i T. Pasero jako so­
liści, oraz wspaniale wokalne esemble, sekstety, 
duety, kwartety i chór Scali medjolańskiej. 

Roboty publiczne w Tomaszowie 
U L I C A K R Z Y Ż O W A W R E S Z C I E B Ę D Z I E N A P R A W I O N A 

Tomaszów, 12 sierpnia, i ulic znajdujących się w opłakanym sta-
Roboty publiczno-miejskie w Toma- nie. — 

szowie, prowadzone pod kierownictwem' Chodniki układane są z płyt betono-
wydziału technicznego magistratu, znaj-' wych wyrabianych we własnej beto-
dują się w pełnym biegu. Szczególny^ niarni, która pracuje w obecnym sezo-
nacisk kładzie się na remont i przebu- nie bardzo intensywnie ze względu na 
dowę ulic, celem podniesienia wyglądu. wielkie zapotrzebowanie tego artykułu, 
estetycznego miasta. | W najbliższych dniach, wydział tech-

W kolejności prowadzonych robót niczny przystępuje do wykończenia uli-
uwzględniono przedewszystkiem naprą 
wę ulic najbardziej ruchliwych, któremi 
zdążają robotnicy do miejsc pracy oraz 

cy Krzyżowej, która od roku jest zupeł­
nie rozkopana. 

tańcu pickne ewolucje akrobatyczne za^łułone 
oklaski zbiera urocza pieśniarka w'odoi'iska Na-
ny Neuhardt oraz tancerka Garib-ldi . Leo Sparri 
— konferansjer i pieśniarz — doskorały 

Pochwalić należy pomysł dyrencii .. tabari-
nu", że zamiast krzesełek w D r o w I r ; ła miękkie 
foteliki i kanapki, które nadają I o W . i w i c h a r a k ­

ter spokoju i przytulności. 
Dziś w „Tabarin ; e" odbędzie się fajf o godz. 

5.15, a wieczorem dancing. 
Sala wentylowana, bufet obficie zaopatrzony, 

kuchnia smaczna i pożywna. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y YORK. Sierpień 11.22, wrzesień — 

11.22. październik 11.22, listooad 11.15, Grudzień 
11.09, styczeń 11.05, luty 11.02, marzec 10.99, 
kwiecień 10,99, maj 10-99, czerwiec 10*8. lipiec 
— 10.97. • ' 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.60, październik— 
11.20, grudzień 11.05, styczeń 11.02, marzec — 
10.97, maj 10.96, lipiec 10.93. 

L IVERPOOL. Loco 6.58, sierpień B.^ wnze-
«ień 6.10, październik 6.03, listopad 5.95, gru­
dzień 5.92, styczeń 5.89, luty 5.87, marzec 5.86, 
kwiecień 5.85, maj 5.84, czerwiec 5.82, lipiec — 
5.80. 

EGIPSKA. Loco 8.18, październik 7.77, listo­
pad 7.78, styczeń 7.70, marzec 7.67, maj 7.65, l i ­
piec 7.64, październik 7,64. 

UPPER. Loco 7.35, październik 6.90, lisopad 
6.82, styczeń 6.80, marzec 6.80, maj 6.78, lipiec 
6.75. październik 6.75, 

B R E M A . Październik 12.26, grudzień 12-20, 
styczeń 12.21, marzec 12.22. 

A L E K S A N D R J A — Giełda nieczynna. 

Kino-Teatr • W • 

1 L " ^ K O S K I E G O W» 7 4 - 7 6 
1 2 0 - 8 8 

Drem jera! 

Nie bacząc na koszty, dajemy najpiękniejszy film sezonu p. fc, 

I m i t a c ł a 
W rolach głównych; BlaUdeftB COlbBil i 3-Ietni genjusz Baby JaiTC. 

Film życiowy oparty na prawdziwem zdarzeniu. Poślubić ukochanego mężczyznę, czy oddać co córce? 
Początek seansów o godz. 4, w niedzielę o godz. 2-ej. g o r c " 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
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PHfflSI7V n a r u P t u r y » skrzywien ie kręgosłupa 
UllUiftcfll i różne kalectwa! Pomoc i skutek 

bez operac j i ! 
Specjalny zakład ortopedyczny ulica 

Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany żostal przez wielu w y ­
bitnych Profesorów. Uniwersytetu, stosuje naj­
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope­
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy­
mują, z największym skutkiem najzastarzalszc 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet I dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby), gruźlicę kości i paraliże 
ortoped. specjalne leczn. gorsety ortopedyczne 
i aparaty różnych systemów, sztuczne nogi i rę­
ce aluminjowe (Protezy), oraz na płaskie bo­
lesne stopy (platfus) wkładki ortopedyczne po­
dług iorm gipsowych z najszlachetniejszego 
metalu. — Liczne podziękowania chorych. 

O r t o p e d . S p e c . 

3. 1APAPORT 
z e L w o w a &©tif, Zawadika 8 

(dawniej Wólczańska 10) 
front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 1 15—19 
— Ubezp. w Ubezp. Spot. również przyjmuję — 

D - J U S T M A n 
POWRÓCIŁ 

Nawrot 8 
front 2 piętro 
Telefon 138-99. 

D l R O J T E R 
chor. skóry, włosów 
I w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
8 — 1 , 3—8 wiecz. 

Teł. 262-61. 

Dr. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po pol-

Dr. I . Silberstrom 
P O W R Ó C I Ł 

K lińskiego 127 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych I nioczopłciowycli. 
L A M P A K W A R C O W A . 
Przy jmuje : 4—9 wiecz. 

Di. met. J. II. Barciński 
P O W R Ó C I Ł . 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz 
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjenta. 
Leczenie krótkienn falami radjowem 
ul. 11-go L I S T O P A D A 20, tel 214-50 

Godz. przyjęć 4—7. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

H. Sznajder 
przeprowadził się na 

ul. Piotrkowską 7 0 
(róg Traugutta) tel. 153-08. 

stomatolog Powrócił 
DR. M E D . 

D O K T O R 

J. Makowski 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 28 
T E L E F . 15-002. 

DR. MED-

A . URYS0N 
spcclallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 

Zawadzka 6fr- lLff&n 
8 - 1 2 . 2—4. 6—9 wiecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

11 

choroby wewnętrzne 
P O W R Ó C I Ł 

godz. przyjęć 6—8 pp. 

LISTOPADA 20 
tel. 215-85. 

DOKTOK 

OGŁOSZENIE . 
Z.ir/.ji l Atiejski w Łodzi ogłasza 

przetaig publiczny na wykonanie i 
dostawę 1200 sztuk krzeseł — półfoteli 
uczniowskich i 150 sztuk krzeseł kan­
celaryjnych. 

Warunki ogólne przetargu są do 
obejrzenia w Wydzia le Gospodarczym, 
gdzie można zasięgnąć bliższych !n-
formacyj. 

Oferty składać należy w Wydziale 
Gospodarczym, ul. Zawadzka Nr. 11, 
front Hi piętro, pokój Nr. 50, do dnia 
26 sierpnia 1935 roku, godziny 11 -tej 
rano, poczeni nastąpi otwarcie przy 
współudziale oferentów. 

Z A R Z Ą D MIEJSKI W L O D Z I . 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNEJ WENERYCZN 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - r l , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—). 

1 _ 

BUCHALTER-bilansista na 5« 
przyjmuje do prowadzenia K J 
dlowe. Za uznanie ksiąg Sta 
kaucja. Leon Krell, Piotrko* 5 

m 40, tel. 145-64. 

Rozmaite 

Do akt Nr. Km. 2132/35/VII I . 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. VI I I -go, zamieszkały w Ło-

_zi, przy ul. Legjonów Nr. 43, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 sierpnia 1935 r. o godz. 15-tej 

P I . Stoki ul. 3 Maja Nr. 49, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 

mianowicie: dorożki, konia, mebli i 
piecyka szamotowego, oszacowanych • Z..Mt^» 

na łączna sumę zł. 635, które n i o / . n a D R O B N E 0 i ; | 0 sze i i ia w •' <foHn IA f» «5 

oglądać w dniu licytacji w miejscuj S i l n a j i e p s z v m j n a j t a ń s z y m ' ^ ; '̂ 14 
przedaży. w czasie wyże j o z n a o z o - ! ? e , | u l J e c i i l zainteresowany^ 1 

iiym. . Kto chce: I) znaleźć lokatora j ( 

Komornik ( - ) Mieczysław T l n i m e . | o k a t o r a t 2 ) znaleźć mieszK", ^ 
Sprawa Andrz. Kolucha p-ko L. M o - ] p o j e ( j y ń c z v p o k ó ) . 3) sprzęg 

tylińskiniu. 

t Kupno i sprzedaż 

OKAZYJNIE do sprzedania piękna 
willa murowana, piętrowa, 12 pokoi, 
wraz z morgowym ogrodem w a r z y w ­
no-owocowym i zabudowaniami gospo 
darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
Łodzi. Cena b. niska. Poważni reflek-
tancl zechcą składać oferty do adm. 

RepubIiki" pod .jRąhieti". 

W Ó Z K I dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobl, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

S P O W O D U zmiany interesu sprzedam 
całkowicie lub częściowo urządzenie 
zakładu fryzjerskiego. Piotrkowska 
nr. 132. 13 

O T O G R A F J E dla Ubezpletfjjjj ^ A f ) | j w , 
tecznej wykonują Zakłady r , 1 , Wtyann !» 

;homość lub rzecz. 4) kuP^, 
wiek okazyjnie, 5) dostać P . 
wyszukać pracownika — "•wtfin 
da drobne ogłoszenie do >,V^Ą 

lon'i " ' t r i a I A 
ne „Sztuka-', Zamenhofa 1 .•fVI r 0 2 m " , j e ' 
11 Listopada 2. Ceny p r z ^ ^ ^ ^ w a c 

v i kión 
APARAT MnematograficziO < H 'Prawie 
zaginął n a T w o r c u kaliskini-** I % * , c 

grodzeniem oddać u D. Sztan* , .ty, 
kowska 83. d / ^ l W a k 

SZ. P. Z Ł O D Z I E I uprasza sl« 
a wynagrodzeniem 

dujących się w marynarce, s n , { # j , *r°Qę n 
I). m. w fabryce przy ul' ^ term 

kici 102. Dyskrecja. . ? i P > f c > 
Adres właściciela 
Goldberg, tel. 135-74 

KUPIĘ używane linoleum. Wiadomość 
Lewin, Zawadzka 6 restauracji. 

Lokale 

Nauka i wychowaj 

J E Ż Y K Ó W ANGIELSKIEGO' 
CUSKIEGO — gruntownie 
gramatyka, literatura, K*8 
handlowa korespondencja 

BEZ O D S T Ę P N E G O ! : ! 1 - 2 — 3 - 4 — 5 f 
6-cio pokojowe micsrkrmU w centiir.n 
Pokoje umeblowane od zł. 20.—.Skle 
py, lokale biurowe i fabryczne poje 
ca: „Lokumpol", Piotrkowska 55, te 
lefon 117-67. 13 

Doktór 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

mieszka obecnie T R A U G U T T A 9' 
f ront J-śze piętro. Telefon 26.-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

, D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I kr ta... 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
te l . 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wleoz. 

Do akt N r . Km. WI /987 /34 . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 16-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 sierpnia 1935 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Bednarskiej Nr. 21 , od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli i maszyny 
do szycia, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 610, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 lipca 1935 r. . 
Komornik (—) A D A M M R Ó Z . 

Sprawa Banku Zachodniego p-ko 
Hugonowi Drewi tzowi . 

DOKTÓR WOŁKOtfYSKI 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S I E 

n a u l . C E G I E L N I A N Ą 11 
T e l e f o n 238-02 

Choroby w e n e r y c z n e , moczop łe towe 
I skórne . 

P r z y j m u j e od 8—12 i od 4 — 9 w n l * . 
dz le le 1 ś w i ę t a od 9 — 1 . 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep" z wszelkiemi wygodami 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Pprk miejski pośród b!ok<';w 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z- U. S., ul. Bednarska Nr. 24 
Tel . 181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15. tel. 106-69. 19 

L 
L E K A R Z • D E N T Y S T A ELEGANCKI duży pokój, wygody tele 

fon, oddam solidnej osobie, Żwirk i 8 
m. 4. 13 

CZY CHCESZ SIE DOWIEDZIEĆ 
co powie o Twoim charakterze, 

^zdolnościach, przeznaczeniu słynny 
Psycho-Orafolog Siyller - Szkolnlk? 
<-'.•>• chcesz wiedzieć kim jesteś, 
kim być możesz? Czy chcesz 
wiedzieć Jak tyć, czynić I postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić s1e losowli 
Napisz datę urodzenia. Na koszta pocz­
towe I kancelaryjne załącz l zt. /'znacz­
kami pocztoweml). Warszawa, Szyłler-Szkol-

nlk, redakcja „ S w l t " , źórawla' 47, ' 

Do akt Nr. Km. 2251/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, rew, 1 3 - g o z a m i e s z k a ł y w Łodzi 
przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34. na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 sierpnia 1935 r. o godz 13 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 31 f 

odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: pianina czar­
nego f i rmy: ..August F6rster", kre­
densu, stołu, 10-ciu krzeseł, dywanu, 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Dyplomowana pielęgniarka 
Ł Ó D Z , Narutowicza 6, m. 6 

Tel . 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakrr'. 
pielęgniarstwa wchodzące: . . . -
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

D O W Y N A J Ę C I A pokój i inrb lowany 
frontowy, I piętro z wszelkiemi w y 
godami i niekrępującem wejściem 
Śródmiejska 58, m. 20. 13 
POKÓJ umeblowany z wygodami, po 
ścielą tanio oddam zaraz, Kilińskiego1 

46. 1 p. fr. ni. 3. 13 

Plo t rWf 

,Prze 

z rr. , b rytyjsl 

ANGIELSKIEGO konwersacji 
tury. udziela rutynowany 9 

Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8 * 
dziennie zastać od godz. •' 

50' ZAGINAŁ weksel na zł. 
6/X. 1935 r. wystawca ^ 
Gniezno Dąbrówki 24 ™ 

ważniam w a/,ni<nn. • _ » — - | | J 
Z G U B I O N O kwit kaucyjny >j, 
Elektrowni Dory PinczcW s l ( ' 

'artek 

| będzie îmowai 
n{} ustalę 
skich 1 i 

cenniki 

* PrzyM 

•na z sob 

miejska 4. 

PIĘKNY pokój elegancko umeblowany 
słoneczny, z telefonem, wejście li iekn,-
ptiiące cddam. Kopernika 19, 1 p m. 4.' 

do wynaj. , cena praystgpnn Kamienna 
22, m. 7. róg Kilińskiego. 13' 
DO O D D A N I A sklep z ładną wystawą 
komorne zł. 500 kw. Wiadomość Piotr 
kowska 132, Zakład fryzjerski. 13 

Poszukujemy 
na dzierżawę około 50 krosien 36, 54i 
64 cal. z maszynkami w dobrym sta-

2-ch klubowych foteli i kanapy. osza-| n i e - Pożądane maszyny przygoto 
cowanych na łączną sumę zł. M00,, w a w " P L . 
które można oglądać w dniu licytacjii KepuuiiKi. 

Oferty sub „Dzierżawa" do 
20—2 

c Posady 

P O T R Z E B N Y zdolny pracownik fry 
zjerski 1 manikurzystka na gażę, Piotr 

w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, 6 sierpnia 1935 r. 
Komornik ( - ) St. D U L K O W S K I . 

Sprawa Banku Zachodniego Sp. Akc. 
w Warszawie p-ko Karolowi Steiner-
towi. 

9 9 „Czystość 
przyjmuje cykilnowanie. drutowanie, 
froterowanie D u z sprzątanie b iu r po 
'.«•; C z y s z c z o n e « z v b 

P i o t r k o w s k a U. t e le lon 167 .45 

kowska 17. 13 
POSZUKUJE sic dwie par,'iy- o mile) 
powierzchowności do wytwórni lodów 
.,Boston' Cegieln'ana 6. 13 

Zagubione d o k u m ^ ^ t o te , 

j a r z e ń 

Ryński : 
• > e ż , p , 

; > y c h Ły zau 
' , e "a nie 

1,U |ry tci 

Z G U B I O N O weksel na 
stawienia S. Kordasz pl. , 
1935 r. zlec. Icek Kon- WegS 
szy unieważnia się Kon, " 
nr- 72. 
STEFAN Markiewicz, zafL 
dectwo przemysłowe i kssa* pl 
mokrążną. Proszę o z W " 
Nr. 6. 

M U S Z Y N A - Z D R Ó J obi 
ogłasza tani jesienny sero" 
w y od 1 września do \S P

P 

3-tygodniowe u t rzymaaf S 
we, Dorada lekarska, taKS»r 

na, nieograniczona i!-.'4<5 u 
kąpieli kwaso - w ę g l o ^ y

n «i 
nowych — ryczałtem 
podalpejski. Wielkie 

lżą. Zgłoszenia: 7 
szyna. 

KARTENSZLEGIERNIA w . Pabjaui 
cach i'0', 'ukuje r y s j w : i k i . Oferty ARA 
H. Szwalbe, P a b i i i . i c . ul. Bći : i cznr. 
Nr. 11, m. 7. 13 

Rodakcla 1 A d m i n i s t r a c j a . P i o t r k o w s k a 49. - G o d z i n y p r z y j ę ć R e d a k c j i o d godz. 17 do 19. - T o l a l o n y : A d m l n l s t r a c l a : 122-14. R e d a k c j a : Sekretariat Redakcii 12<-24 dzitł miejski? 133-23; dział ™PodaTczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; s e k r e t a r i a t nocny 136-43. T łoczoJa - 130-80. Konto P. K. O . W y d a w n i c t w o ..Republika i 6S-14S. 

By 2 ' e Wąl 

• f i l ipów 

0 "roje 
!lraieii 

P R E N U M E R A T A 

„ R E P U B L I K I " 
w Łodzi zl, 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5 - . „Republika". I „Ex-
press" w Łodzi I odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpait po 28 mm. • 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog! — 40 gr. za wiersz inni. Zaręczynowe I zaslubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe,« tekście redakcji-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne KIO proc. drożej. Oąłoszenja fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń •Administracja ' nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzg}^0.^ 
O Ile wniesione tjęda najpóźniej * TCLP 
tygodnia od ukazania sie pler*'-,/<> 
ogłoszenia lub niezwłocznie D O U " 8 <» 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ' ' I t r 
mej treści co pierwsze- — Omvlk i". ( )$£ 
zasadniczo nie zmieniają treści ^JI0 I 
nia nie upoważniają do żądania ^mJ 

zapłaty lub powtórzenie o g ł o s ^ j / ' 

P. 

U wydawcę; Wydawn. ..Republika". Sp. i o g r . odp. Wacław SmólsIiL - Redaktor odp. Wacław Smólbkl Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 I 6 1 
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